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Z rozum iałą je s t rzeczą, że w ystąpienie 
Niem iec z Ligi N arodów  i z konferencji roz­
brojeniow ej w yw arło dużo w rażenie. A cz­
kolw iek przew idyw ane, a naw et oczekiw a­
ne, zaskoczyło ono zwłaszcza tych , k tó rzy  
w ciągu k ilkunastom iesięcznych  rokow ań 
rozbrojeniow ych w ykazali ta k i zasób zdol­
ności do złudzeń, że zdaw ało się, iż nic go 
nie zdoła w yczerpać. T rzeba było dopiero 
ta k  m ocnego uderzenia, jakiem  je s t nie­
w ątpliw ie w ystąp ien ie  Niemiec z Jagi Na­
rodów  i z  konferencji rozbrojeniow ej, aby 
rozprószyć istn iejące jeszcze iluzje i s tw o­
rzyć sy tu ac ję , na  te m a t k tó re j m ożna sze­
roko dysku tow ać, ale k tó ra  p osiada  jedną 
n iezw ykle cenną zaletę: jest jasną.

N iem cy hitlerow skie czuły się od sam e­
go p oczą tku  bardzo żle zarów no w Lidze 
N arodów , jak  i na  konferencji rozbrojenio­
w ej. H itleryzm  doszedł do w ładzy i zdobył 
niesłychan.'? popularność dzięki hasłom , k tó ­
rych rea lizacja  przy  jak ie j tak iej choćby 
w spółpracy  m iędzynarodow ej by ła  nie do 
pom yślenia. Można było  czynić pew ne p ró ­
by, można było u daw ać, iż w ierzy  się, że 
n a  te j drodze da  się osiągnąć zam ierzone 
cele, ale ten stan  rzeczy nie m ógł trw ać bez 
końca. W  m iarę p rzeciągających  się roko­
wań. gdy  rosły  żądania niem ieckie, a po 
przeciw nej stronie, b ra ł, mimo w szystko, 
coraz bardziej górę in s ty n k t sam ozacho­
w aw czy. w yrażający  'się przodew szystkiem  
w  zbliżeniu francusko-angielsko-am orykań- 
skiem . sy tu ac ja  h itlerow skich Niem iec s ta ­
w ała sic niem al groteskow a. H itleryzm , 
k tó ry  nie ty lko  w zakresie po lityk i w e­
w nętrznej, ale i w polityce zagranicznej, 
w  stosunkach  N iem iec z innem i narodam i 
miał s tw orzyć nową przełom ow ą erę, o k a ­
zał sie na  terenie genew skim  jeżeli nie ca ł­
kow icie bezsilnym , bo odniósł tam  niew iel­
k ie  sukcesy, to  w  każdym  razie dalekim  od 
osiągnięcia zam ierzonych celów, od urzeczy­
w istn ien ia  haseł, k tó re  rzucił w m asy n ie ­
m ieckie i  k tórem i je  porw ał za sobą. To nie 
podnosiło  jego a u to ry te tu  i m usiało działać 
deprym ująco  na nastró j opinji publicznej 
w  N iem czech. I d la tego  w ydaje  się  nam , że 
nie je s t pozbaw iony słuszności pogląd , że
0 w ystąp ien iu  N iem iec z Ligi N arodów
1 z konferencji rozbrojeniow ej zadecydo­
w ały  przedewszystUdem w zględy niem ieckiej 
p o lity k i w ew nętrznej, d est to  pew nego ro ­
dzaju sa ty sfak c ja  d la  szerokich m as, g łę­
boko rozczarow anych tern. że zw ycięstw o 
hitleryzm u nie zmieniło n a  lepsze ich sy tu ­
ac ji gospodarczej. Tern także tłom aczy się 
gest I-Iitlera, rozw iązujący parlam en t i w y ­
znaczający  now e w ybory, a  niezależnie od 
tego  zapow iadający  p leb iscy t, w  k tó rym  n a ­
ród niem iecki ma się w ypow iedzieć w y p r a ­
wie po lityk i zagran icznej rządu  H itlera. 
I jedno i drugie zaabsorbuje przez jakiś 
czas opinjc w  N iem czech i odw róci jej uw a­
gę od nie dom agań w  po lityce w ew nętrznej, 
tem  w ięcej, że zaaranżerow any  z takim  n a ­
k ła d e m -s il i środków  proces o podpalenie 
R eichstagu  zaw iódł pok ładane w  nim n a ­
dzieje. J e s t  jeszcze jeden  w  tej spraw ie cha­
rak te ry s ty czn y  szczegół, na  k tó ry  trzeba  
zwrócić uw agę: w ybory  do parlam entu
i p leb iscy t odbędą się dnia- 12 listopada,

a więc praw ie w piętnasto letn ią, rocznicę 
podp isan ia  zaw ieszenia broni, k tó re  n a s tą ­
piło w dniu 11 lis topada 1918 r. T en  zbieg 
d a t nie je s t z pew nością p rzy p ad k o w y !

Jak ie  m ogą być konsekw encje  w y s tą ­
p ien ia  N iem iec z Ligi N arodów  i z konfe­
rencji rozbrojeniow ej? Pod tym  względem 
istnieją najrozm aitsze możliwości, z k tó rych  
każd a  m ogłaby być przedm iotem  szczegóło­
wych rozw ażań. Mówi sic już teraz  o obale­
niu tr a k ta tu  W ersalsk iego , o pogrzebaniu 
ducha L ocarna , o podw ażeniu podstaw , na 
k tórych  opiera się k ruchy  od sam ego po­
czątku gmach p ak tu  czterech. W idzi się 
w tern także zapow iedź likw idacji L igi N a­
rodów i n ieuniknione fiasco konferencji 
rozbrojeniow ej. W szystko  (o irmżo być. ale 
może i nie być. dalszy  bowiem bieg  w yda­
rzeń zależy od stanow iska  wielkich m o­
carstw , od stopnia, ich stanow czości i • h a r­
m onijnego w spółdziałania. J e ż e l i ' s tanow i­
sko ich będzie, jednolite,* a t. zw. w spólny 
fro n t oprze się n a  m ocnych , podstaw ach , 
konsekw encje u stąp ien ia  N iem iec będą 
m niej niebezpieczne i groźne, niż to na 
■pierwszy rzu t oka. może się w ydaw ać.

Nie m ó w m y . o duchu  L o cam a, bo już 
daw no nie zostało  z niego śladu. T ra k ta t  
W ersalski istn ieje i obow iązuje nadal, gdyż, 
dzięki Bogu, nie je s t zależny w yłącznie od 
Niemiec. Co się ty czy  L igi N arodów , to 
długi czas Niem cy nie należały  do niej, 
a  mimo to dz ia ła ła  ona i w pływ ała w m ia­
rę  m ożności na  u k ład  stosunków  m iędzyna­
rodow ych. K onferencja  rozbrojeniow a może 
obradow ać bez udziału Niemiec i podejm o­
w ać obow iązujące decyzje, z tym' jednak  
w arunkiem , że przew idziane w  nich  sankcje  
Lodzie m iał k to  w ykonyw ać. P ozosta ł jesz­
cze p a k t  czterech, i ten , obaw iam y się, 
p rze trw a esodus n iem iecki z terenu  Gene­
wy. Nie ehccimy tego tw ierdzić napew no. 
ale zdaje nam  się, że on w łaśnie stan ie  się 
odskocznią dla now ych zabiegów  o pozy­
skanie Niem iec: w  'jego  ram ach będą  .robio­
ne próby , m ające na celu w ynalezienie 
kom prom isu, k tó ry b y  skłoni! • N iem cy  do 
pow rotu  i do Ligi N arodów  i na  konferen­
cję kosztem  ■■ przyznania: im now ych
ustępstw . T a m ożliwość istn ieje . Do tego 
dążyć będą W łochy,'a . nic je s t w ykluczone, 
że i A nglja pójdzie po te j drodze. Ju ż  teraz, 
gdy  ochłonięto z pierw szego w rażenia, spo­
w odow anego krokiem  Niemiec, rozlegają się 
tam tego  rodzaju  glosy. P rzypom inam y 
jeszcze, że N iem cy już raz w ystępow ały  
z konferencji rozrojeniow ej i pow róciły  na 
n ią . uzyskaw szy  zasadniczą zgodę na ró­
w noupraw nienie w  dziedzinie zbrojeń, na 
k tó re j opierały  się później p rzy  zgłaszaniu 
coraz to  innych p re ten sy j i żądań .

Gdy is tn ie ją  tak ie  prccendensy . to nie 
je s t w ykluczone, że m ogą się pow tórzyć. 
To trzeba m ięć na uw adze, gdy  zaczyna s y  
rozw ażać różne m ożliw ości w  zw iązku z w y­
stąpieniem  Niemiec z L igi N arodów  i konfe-

Hitler zyskał miesiąc czasu

reneji rozrojęniow ej. A. D.

Paryż, 16. 10. (PAT). Berliński kore&pon 
dem ,.Timesa“ donosi, że ani Liga Narodów, 
ani konferencja rozbrojeniowa nie cieszyły się 
nigdy w Niemczech popularnością.

Z punktu widzenia polityki zagranicznej ple 
bie&yt — zdaniem korespondenta — daje Hi­
tlerowi podwójne korzyści: pozwala mu. oprzeć 
się na całym narodzie niemieckim, <co wzmocni 
jego autorytet wobec państw obcych, a. poza- 
tem plebiscyt daje mii jeszcze jeden miesiąc 
czasu, co w dzisiejszych waritnkarh odgrywa 
dużą role. Bez plebiscytu bowiem od rządu Rze 
szy clomaganoby się przynajmniej w Niemczech 
natychmiastowych decyzyj w sprawie rozbro­
jenia lub uzbrojenia. Plebiscyt pozwala czekać 
i liczyć na  uspokojenie opinji zagranica, na 
możliwość wszczęcia nowych pertraktacyj n. p. 
w ramach paktu krech za pośrednictwem Mus 
foliniego.

Tylko jedna lista wyborcza.
Berlin, 16 października., Celem wyjaśnienia 

poruszanych przez, prasę wątpliwości co do wy 
borów do Reiyhstagu i plebiscytu ludowego 
wydana została.dziś enuncjacja ' oficjalna, k tó­
ra , kładzie kres wszelkim złudzeniom, o ile je 
kto miał, aby inne stronnictwa mogły brać 
udział w wyborach. Enuncjacja wskazuje, to  
ponieważ tworzenie nowych partyj jest w Niem 
czech przestępstwem ulegającem surowej ka. 
rze, zaś stare partje zostały rozwiązane, przeto

na placu pozostaje jedynie partja narodewo- 
socjalistyczna. K artka wyborcza będzie wygią 
dała. jak  dawniej. W yborca będzie miał prawo 
w kółku przeznaezonem dla partji narodowo 
socjalistycznej zrobić krz.yż. Znale zrobiony w 
innem miejscu unieważnia kartkę wyboTczą.

Goebbels o rzekomych „upokorzeniich“.
Berlin. 16. 10. (PAT.). W czasie odsłonię­

cia pom nika ku  czci poległych w wałkach* 
separatystycznych w miejscowości nadreń ' 
skiej Honef m inister Goebbels wygłosił ino 
wę, w której wskazuje na przełomowy cha­
rak ter obecnej chwili oświadczył, że rząd 
Rzeszy nie odstąpi od czci(l) i p raw a do 
życiaf-) narodu niemieckiego. 'Wołamy gło­
śno. aby słyszano za Renem, że n ie  chcemy 
wojny. Pragniem y pokoju, a le  musi to być 
pokój honorowy, on bowiem 1ylko może być 
trwały. Niemcy nie chcą nikogo upokarzać, 
ale zastrzegają się przeciwko upokorzę- 
niom(!) ze strony innych. Są one gotowe 
zapomnieć o przeszłości, jeżeli inni to sami 
uczynią. Jako  państwo w ew nętrznie wzmóc 
niwne Niemcy przedstaw iałyby w iększą gw a­
rancję pokoju europejskiego, niż gdyby były 
słabe. Słabe Niemcy tylko drażnią(!) sąsia­
dów' do szukania ich kosztem zadośćnezy 
nienia.

Niemcom czyniono staie ustępstwa.
Paryż, 16- 10. (PAT.). Poniedziałkowy

„Matin" przypomina, że Niemcy, k tóre  porzu­
ciły Ligę Narodów p o d . pretekstem , że nie 
mogą być traktow ane jako naród zdeklaso­
wany, od dnia podpisania T raktatu W ersal­
skiego uzyskały następujące ustępstw a pod 
względem finansow ym :

Płatności, których term in upłynął 27-go 
kwietnia 1921 zostały zredukowane, względ­
nie złagodzone przez , kom isję^ reparacyjną 
po raz pierwszy przez plan Dawesa 11-go 
kw ietnia 1924 roku. po raz drugi przez plan 
Younga 7-go czerwca 1929. a następnie 
z okazji rozmów w Hadze 21-go stycznia 
1930 r., w-reszcie w Lozannie 9-go lipca 1932 
w wynikn m oratorjum , ogłoszonego przez 
H oorera. ^

20-go czerwca 1931 zezwolono Niemcom 
na dwa zasadnicze odstąpienia od klauzul 
w ojskowych trak tatu  pokojowego, nasamprzód 
przez zwiększenie efektywów Srhutzpolizei, 
a następnie, że przedterm inowo ewakuowano 
Nadrenję 30-go czerwca 1930. W reszcie miała 
miejsce niedaw no proklam ow ana zasada rów- 
ności praw.

Stanowczy głos francuski.
Paryż, 16. 10- (PAT.). Edw ard Pfeiffer, 

jeden z głośnych publicystów organu mło­
dych radykałów  „Notrc Tem ps“, zamieszcza 
artykuł, który może być uważany za odpo­
wiedź kół zbliżonych do rządu na ofertę 
Hitlera pod adresem  prem jera D aladiera. 
Autor podkreśla, że Niemcy są dzisiaj zajęte 
tylko kw estją uzbrojenia, którego słuszność

kwestjonuje Francja i cały świat, a  ponadto 
myślą o uzyskaniu nowych terytorjów j otrzy­
maniu mandatów' kolonjalnych. O ustęp
stwach tego rodzaju na rzecz obecnych k ie ­
rowników Rzeszy niem ieckiej n ik t jednak 
nie myśli. W tych w arunkach w szelkie roz­
mowy D aladiera z H itlerem  byłyby dzisiaj 
bezprzedmiotowe i wywołałyby słuszne nie­
zadowolenie IV. Brytanji, Włoch, Rosji, Pol 
ski, M. Ententy i większości narodów. Niemcy 
starały  siię wczoraj zniszczyć politykę współ­
pracy europejskiej, należy więc zrekonstruo.- 
wać front europejski nawet bez nich.

Daladier odpowie Hitlerowi.
Paryż, 16 października. Na jutrzejszeM 

otwarciu sesji Izby francuskiej wygłosi pre- 
m jer D aladier przem ówienie, w którem  ma 
również zająć stanowisko wobec ostatnich 
wydarzeń ’ międzynarodowych w  związku 
7. wystąpieniem  Niemiec z konferencji roz- 
brojenimvej i Ligi Narodówn D aladier ma 
także odpowiedzieć na onegdajszą mowę 
H itlera.

Paryż, 16. 10. (PAT.). ..Lc R em part“ pod* 
kreślą, że berlińskie k o k  giełdowe zazwyczaj 
dobrze poinformowane, zareagow ały na  obec­
ne w ydarzenia zniżką papierów , za wyjątkiem 
akcyj fabryk automobili i broni, oraz akcyj 
.(Farben Industrie", k tóre już od kilku dni 
idą w górę. Jakkolw iek wzdrygamy ślę — 
pisze dziennik — szukać w kołach giełdo­
wych wskazówki politycznej, niem niej jest 
faktem, że tkwi w tem prawda.

W arszawa, 16. 10. (Teiof. w!.). W środę wy­
dany będzie wyrok w procesie Bachracba.

-0 0 -

Rada m. Poznania rozwiązana.
Zarządzono nowe wybory w kilkunastu miastach.

Poznań* 16. 16. (Telef. wł.) W dniu dzhicj-l eześnic analogiczne dekrety zostały rozesłane 
szym wojewoda poznański Raczyński doręczył do miast Wielkopolski, liczących ponad 10.000 
prezydentowi Poznania p. Ratajskiemu dekret ludności a więc Inowrocław, Gniezno, Leszno, 
Prezydenta Rzplitej rozwiązujący radę miejską Bydgoszcz. Ostrów, Środa, Rawicz, Grodzisk, 
i wyznaczający wybory na podstawie nowej u- Kościan i t. d. 
stawy samorządowej na 26 listopada. Jećkio-i I  "
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0 czem piszq inni?..
Niemcy chcą wojny.1

Na w ystąpienie R z e s z y  7. Ligi Narodów  
trzyó m ożna z dw óch pu 

co ono znaczy.

Hitler o wystąpienia z Ligi Narodów.
Kanclerz niemiecki. liio/.miżony agitator. rii,* -Ljr

V- . * jp $, «̂u «
imało, bo zaledwie 3.8 proceni subskrybowało 
rolnictwo. Nierna w tem nic dziwnego, bo ka 

jtastrofalne położenie rolnictwa jest ogólnie 
znane.

uej. które pociągnęły za sobą Iiekatomby Mo1. _ , . , ,  „n , , /  , , ,
. . .  . . . ,  . poprzestał na odezwie do narodu WY-d-ossw-nu.-j krwawy:-!] ofiar w ludziach, nodcza* rewolucji -lali rolnicy (do 60 hektarów) siwskrybowali

patrzyć  m ożna z dw óch punktów  w .dzen .n : . imieniem całego rządu, Je-zeze buro „ m e ,.;  mirodown-MwjnlisP cznej ni,-' wybito ani jednej P ™ - 5  wflj. zł. (1.5 proc.), wielcy ' 7.5' milj.
9 . 'y • ^ll? M" ) " 01 "Je na . elnia, w kilka godzin po ogłoszeniu wystąpi,;- szyby, nic splądrowano ani Jednej wystawy1’. ! Proc0 zł.

St^ps-twn... Na pierwsze mh owiadn zy.lnw- Nitniufe /. T.igi Narodów. slanąi Hitler przed ‘ Żę w douD-icniacli pism' komunistycznych i! . Weg^t-tij.-jce rzemiosło subskrybowało 5.7 
 ̂ . . . mikrofonem i wygłosił pierwszą mowo propa- żydow.-kieii ję.-t dużo klnnr.sfw. to nieraz, stwier- ntil->' zlot.vc1' '1.7 proc. ogólnej sumy).

„Teraz cały świat yue już urzędowo to, gamlową. Transmitowały ją wszystkie rózg!o5- Daliśmy. .\ie ż- wi-lu ludzi zginęło n łrsinee! 184.000 kupców subskrybowało ogółem -31 
o czem dot} c-hc<z*v>■ wieilzuj piv\\otnif'. A\ioc, ni«:- niomioyki. . Pomyśl,miio jednak tak/aa o fein. ka.towaao. v.<\ :s{ri«'jn osławiono obo7.v kaneen- iftiij. zł. ,1).5 proc.).
4e Hitlerja pragnie nowej wojny w celach f,v ; -zachodnia E w ópi 'dowiedziała się o pla- Mącyjne. to fakt. ’ ' Przemysł mib-lm-bował ĄffP mili t u  ,
chcar nhrzm ió e S T n w I d y t k  i h m S  KoJo * n‘W 1< '.  "oey Av odbij; Kastę,,nie Ili Mer wv powiedział kilka waż-jproe.). właściciele nieruchomości miejskich pra-
cne^ njaizmic iu i /e  i u r o h .  jak ujai..iniiv un.^CLro zanim j^a^a > wiat owa ziląży u  uycli /akiń pofl arir.^Hin Dnladi^rn, z ’ “ *
SWÓ.) ^łUSliy  I ia r t lL  OTYImWII* \VVIVrtlk’! lin 1K 7U i-uliannnW a u /u .  \t- nuł m o ic i '  Vw».1y\* ! .

h

wanie dla pokoju’1.

Głos maję germanofile...
-eyzję Ifi 
„K nrjer

ie  rokowania z Genewy przeniosą się do In- ^  7j.w ;irto  w r . I018 w Brześciu łub dnw- 
nego jakiegoś lokalu. Rokowania będą do- nicj> w r. ..187.j.. ]J0-zwycięstwie nad Francja, 
pófcy, dopóki nie będzie wojny. A wojny me 
będzie, więc mogą być przerwy w rokowa­
niach, ale rokowania będą. zawsze".

□wa bloki państw.
A teraz —  sk u tk i wystąpieniia. Rzeszy 

■r. Ligi Narodów!... Z acytow any już p. Mac­
kiew icz oświadcza w .S łow ie'- w ilenskiem :

F I  R H A R  M O N J E
SZKOLNE

J t t a i Y

tiłll jrość 1 m

szgrskeśt 1.52 b 

wysokość 1.12 i  

i o kt a w s w g 

l i m  arasryk
x  n  i * w u  e  .{ c e n i e  Z ł. f» I0__
p o le ru  S k ła d  f o r te p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .‘ 34 .

okazji je-.w ic 6 milj.. wolne zawody (adwokaci, lekarze,
V, ■ . . . . .  omówić wypadki, do uszu radjóamutorć w \v g<> mowy w Yieby. } notarjtw.m duchowni) ogółem 8.9 milj. złofvclt.
Rozwiązanie > ichsi.agu i rozpisanie no- Wielkiej Brytanii doszło angielskie tłumaczenie -Z nadziei nel-nem wzruszeniem — mówił — 1 p ' . . , ,  * ... . j , . -

wyeh wyborów jest lichą farsą. Jak  mo*c„,itmvy fii(lcl, .  Transmitowano ja także w je- przyj: ILtny do wiadomości zapewnienia, ż* tu, ^  '
n a r.d  niemiecki wyrazić swobodnie swą wo- /ykach hiszpańskim i portugalskim. Zaniechano rząd'francuski z obecnym szefem na czele nie ^ ./.m -h  zL) nibe7l"°czcuiowe
łę, gdy wszelka wolność pizekonan zo?tala i3;sl(>iniiir= t- thmicczonia mowy na język francu- za.mierzą Kimriiec martwić ani upekarzać. Je-I ’ °* " ' ’ ' ' -g
mu odjęta. I,-u drugi ak t nic jest już cie- skj i p o l s k i .  Widać duma nie pozwala Ifitlo- >tcśmy wzriwzeui wskazaniem na zbvt sm utną- 
ka-Ay. Teiaz kolej na wielkie mocarstwa i row \ ZWrac:tć <ic do ..dz.iedzic/nycl,’ wrogów", a. .j-zm-zr-w i-tośe. że oba te wielkie uarody lak cze.i 
państwa pomniejszo. Najbliższa przyszło.-ć może zdaje on sobie.' sprawę, że ani nad Sokw.i- sio w hi-dorji poświęcały na polach walki 
Pokaże, Czy potrafią, one nakazać poszano- ]1;„] Wisłą nikogo nie przekona, a ( kn-\v rawoiHi najlepszych synów. Mówię'w"imie-

l l i t le r  rozpoczął n as tepu jacem i s łowam i: ' ' nin c a h g o  n a ro d u  niem ieckiego, jeżeli zapew-
..Mój narodzie  niemiecki! Kiodv w  lis topa- ni:1"n ' 70 w s» ' sc-v  Pr*epoie«i je s te śm y  n u jr z e td -  

. .  , . . . .  , . dy.ie 1018 r. w pełnej w ierze w za.pewnienia n!e ' ?ze'n  u c z e n i e m  usunąć  w szelką  n ieprzy iaźń ,
Inaczej patrzy rm decyzje Hnlcra. wilen- u  pn;ikt(pv WiL<ona 'naTI;(1 lliomiecki zlożvł i,tora w sw-vch cI5arach nie stoi vv żadn-vm *to- 

sk a  p rasa  san acy jn a  K urjer W ileński ' ; 7a.ko)kzvly 8i ło sza,pń(>z0 zmagania, za s«nk« ,<0 ’***«■ ™ storja ostatnich
P l:5Ze' p, . . . . , . . . które niewątpliwie poszczególni ministrowie, a- ' ‘ P°"i-nna swą zmiennością pouczyc oba

„Czy decyzje mem.eckie oznaczają zwie- c 'h . 0{ln„ wjP(l7i, | nf.» naro.ly. żę nie można już nawet przy wielkim
kszenie się niebezpieczeństwa wojny? Nie są ' ;_ ; ......................... nakładzie1 krwi spowodować żadnych trwałych
dzimy, aby taki wniosek byl słuszny". n. Ttl ,l^ t. pierwszy błąd w tom rozumowaniu. przosOT1ieć. , Jako narodowy socjalista wraz z
Zna,nv germ anom  p. Mackiewicz tak  le k -A. ^  sm*«tne.- niemal tragiczne nie,x>rozumie- wszystkimi mymi zwolennikami odrzucam ideę

ioT nrśln ie  ocenia k ro k  H itlera: me. .Niemcom wydaje mc. ze n,e został, poko- podbljan,a hu,zi innej naro(lowoścŁ którzy na9

„Pistolet. z którego strzela Hitler, nała- ™ m, 5 a  i n ^  k^owmf " k t ^  "k  Za.p(JH10Cą * * *
dowany jest prochem dymnym, lecz znto me pv 7^ P;eżvlf. hvlibv 1ei dyktowali warunki do- ' ^  °  k t° fe koehanl-v ‘ ktore s* ,iam (,’°-
ma kuli. Trzasnął drzwiami w Genewie. Jaki . j _• 1 a w " !e '
to może mieć w końcu końców -kutek Oto T ” krępow un. ię 14 punkt nu \\il..o- ( y p;,,jcna. nje rav t0 jest szczere?
to może m uc w końcu konccw A utek. Uto. „a By, lhy dyktował, trak taty  na. wzór tego, W rwzfie z,ip£|.wnił ,TitleT> ^  po ^ w o c ie  Za-j

głębia i  nary do Niemim: tylko szaleniec mógł-; 
by myśleć-o wojnie z Francją, celem poprawie-j 

Oalej mówił Hitler: „Nigdy jeszcze żaden u,*a granicy.. - I
.zwyciężony nie okazał tyle rzetelnej chęci do Polemizując dalej z Daładiercm Hitler o-; '
udzielenia swej pomocy celem wyleczenia ran świadczył, że Niemcy nio żądają przyznania >m: p t, 7Q(U| n 'm n '„  i  • n  ■ n
swego przeciwnika, jak to uczynił naród niemie- broni, lecz jedynie równouprawnienia. A-żdi t f  Z6SUD9q C 3  IIH IGI SlilB  u S jlU lł . 
Oki, w'ype]niająic w ciągu wielu la t narzucono świat uchwali, że cała- broń ma być zniszczona . . . . .  .
mu dyktaty. Jeżeli wszystkie te ofiary .nie do- aż do ostatniego karabinu maszynowego, t c , ' '' m fł JKK -ue mc iiadzwyw/aiinego \ wy- 
prowaidaiły do rzeczywistej pacyfikacji nam- Niemcy przystąpią, do takiej konwencji. Mieni-; ! '° ' "  1'Rra 'vu) ;• ir'/-l'SK1,‘l’ V̂K;/'" 10" " ’ be-ll/lf' 
flów. to leżało to wyłącznie w istocie traktatu, cy nie zgodzą się iednak na upokorzenie, aby i '.0IUT,N 0 i..i> .ąpią pewne jazesi,,no.

„Zarysowują się dwa bloki: am erykan-(który uwieczniając pojęci© „zwyci-^zea ’ t ..7.wv.‘„ i    u— : fc„ ,„  „ j.;™ - 11 a  tM".*nie 1S'T " "  ' liczebności klubów.' Lę-

p o

, . . . .  . . . . . .  . fycięzcaJ.i „zwy- pewne gatunki broni przyznane bvły tylko pe-i . . . . . .  . , , ,
sko-anglo-francusk, i mcmiecko-włoski. by j (.,ę i0ny” musiał uwieczniać, także nicprzyjażu wnej granie państw a im zostały zakazane. '1ji . R0/'0ru,,> '".'wu-lk,,-. ,noeą jednak dopro 
tuacja Polski_ nie uległa; skutkiem wyjścia j nienawi^ «  , , ,  ,, -. j Wątpimy, czy tę słowa mówił Hitler dobrze. " 'a,lzuj z ',0 Poważnych-przommn.-
Hitlera z Ligi Narodów jakiemuś pogorszę- T{J 7ncram ógromne nieścisłości.- Hitler -miał-. Wie p r z e c i e ż , z  różnych powodów, całkowite

' - niu. Raczej przeciwnie’1.
. ] ’. M ackiewicz zapoinni.fi tym  razem  za­

chęcić Polski do przyłączenia się do bloku 
, n i cm i eck o-wl oski ego. D laczego? Czyżby na 
Teszcie zrozum iał nierealność i g łupotę  idei 
porozum ienia polsko-niem ieckiego?

„Moralna pogotowie eałego naroda".
..Po lonia14 w yciąga  z w ypadków  w Nieni 

czach dwa, wnioski:

by rację, gdyby Niemcy pogodziły się z nowe-,rozbrojenie jest niemożliwe. Rosja.' Stany Zjert-
Wiadf.uno, żc ą- niii-j-cc f, po-łów 7. grup 

Centrolewu, którym wyrok sądowy odbiera
mi granicami.’-Tymczasem- naród niemiecki nie noczono i Auglją nic zniszczą swych flot >lioć-j mandaty, wejdzie ti kandydatów z dalszych
,przestał dążyć ,lo odzyskania ziem „zrabowa-, by ze względu na imncrjaiizm Ja.pon.ji. zbroje- na liftach wyborczych iisly nr'. 7. Sku-
nych'% zwłaszcza. To było. źródle niechęci i nia tych 3 mocarstw nie mogą. zachęcać do roz-j t(,k będzie taki. że w 3 okręgach marniały po

wezmą -2 ludowcy i .1 ćzło-
Tym. którzy nie chcą dać Niemcom tanków m'k N. I’. R. Klub R. P. S. zatem straciłby 3

i samolotów, nie chodzi bynajmniej o upokarza-1 mandaty 1 Rarlicki, Liclicrmaii' i Ciołkosz). 
nie Niemiec. Chodzi tylko o to, by nie daw ać1 „Wieczór Warszawski14 idzie jeszcze dalej 
miecza szalonemu. Niemcy ogarnięte szałem me-, w przewidywaniach i przypuszcza, ie  'nie tylko 
gn.loma.nji narodowej i militaryzmu nie mogą 1’. I1. S. straci 2 mandaty, ta le  'nawet wogóle

nieufności do Niemiec. Ale mimo tej nieufności brojenia Francji i t. d. Świat się nie ro z b ro i.,p o s ła c h  P. P. 
zwycięzcy robili Niemcom ustępstwa: zniesiono 
kontrole wojskową, ewakuowano Naxkonję. da­
no Niemcom stałe miejsce w Radzie Ligi Na­
rodów. ... '

Hitler twierdził następnie, że Niemcy naj
„Konferencja rozbrojeniowa zbliżyła nie- b ar d z i e j  odczuły skutki wojny i kryzysu. Prze--sio zbroić. Ich bezpieczeństwu nie nie zagraża.: opozycja, albowiem - i  powtarza płacząca. Hę 

bezpieczeństwo wojny. Zażegnać je może ^eu lszy  do omawiania „rewolucji narodowo-so-jW okresie.względnej ..bezstronności’1 nikt ich--pogłoskę —
...dwaj nowi posiov. ie, którzy kandydowali 
jako ludowcy, nie wejdą do klubu (udowe­
go, ale bądź wprost do B. B.. bądź do jego 
chłopskiego folwarku, utworzonego w ze­
szłym roku przez pp. Kulisiewicza i .Mi liał- 
ikiewicza. a liczącego obecnie fi-ciu człon­
ków11.
Zaintrygowana- tomi pcHo-Aami

tylko zorganizowany nadzór międzynarodo- ejalistycznej’1, Hitler oświadczył: ,!W przoci-.nie atakował, przeciwnie czyniono im duże 11-
w,v nad niemieckim mącicielem pokoju. jwiróstwie do rewolucji francuckiej lub rosyj-;stępelw a

Wydaje riam się, że w wytworzonej sy- j _______
t.uacji, nieodzowne są. zasadnicze zmiany w 
wewnętrznej polityce polskiej, aby umożli­
wić także moralne pogotowie całego naro­
du”.

Odpowiedzialność angielskich pacyfistów i
..K urjer W arszaw ski14 robi trafne sp,>-

Mc irzchać sir nożyczki! opinja.
Przytoczony we wczorajszym numerze kom,, by otrzymać ze skarbu państwa gotówkę wza- chciałaby wiedzieć, o jakich to dwóch nowych 

'n ik a t ministerstwa skarbu przeciwko zrzekaniu miau za obligację. Przez ten czas mógłby otrzy- P°słow Indowych chodzi?

W l& sz? Z SJST n SZ  'T iór- - sM* 1 Samobiczowame si? „I, K. C.“
szczerych pacy,,,,*.,, -leżeli „i,Je, P L i ™ N ”  y w A I  ó c l ż e ć .  że si. zzzekaj U  K. 0-* w es.a.pim

rękę, to dużo będzie w tem zasługi Angli- ,,lliir,nvilli «  u" .. —  —  —  - ............ - ........... - ........—

w ' K u S  m S  s t w o  skarbu _  zwróciło się do swych obywa- cze właścicielem obligacji i nikomu ofiarowy-
którvm ignorancja polityczna Lloyd Geor- te!i nic o jałmużnę, ale o pozyczkę. j " a< -,l2 n,e mo/' e'^  ‘ _ -1, , !~ •. , , . .- . . r, , . . .  . . .  . . 1 Ogólna suma subskrybowana przekroczy za-
gehw  i Mac Donaldów me budzi zadnę., od- P r o p a g a n d a  zrzcka.na s,ę obligacy, pozyc*-' ^  m -v ? ’ Kaleźalob 0lljać 0,j
razy i żadnej nieufność, me może w porę kowycl, h)ła szkodliwa dla kredytu publicznego. ^  kw^  S|lbfkrj„bowano przcz przoci.

Dodać należy, że b a r d z o  się mylą ci wszys- siębiorstwa państwowo. Jasną, jest rzeczą, że 
cy, co sąik/ą, że przez ofiarowanie obligacyj np. jej]j jakaś fabryka, będąca własnością skarbuj 
na flotę, zbudują tę flotę. Państwo pożyczyło subskrybuje pożyczkę, to odpowiednio mniej-1 

: pieniędzy na HI lat. A więc kom itet 1-loty Na- -zym Wdzie czysty dochód, jaki paiVtwu przy-1 
rodowej czy jakiś inny dopiero za 10. lat mog'1- nosi względnie odpowiednio większą, będzie do-

trafić na- właściwą drogę. Redzie też i 011 
płacił za pn.ngemiańskio eksjierymr-nty Hi­
tlera’1.

„Pięć minut przed dwunask *
i ”  Jcszczo można polunuujuać Niemcy. 
za u  waż. a ..ARG'1.

„W ystępując z Ligi Narodów i opuszcza­
jąc konferencje, rozbrojeniową. Niemcy — 
podkreśla to pismo — same skazały się 11:1 
zupełną izolację. Dzisiaj jedyną płaszczyzną 
stosunków między Niemcami i F.uropą mogą 
b \ ć tylko postanowienia Traklatu Wersal­
skiego. Chodzi o to. aby w stosunku do bu­
rzycieli pokoju europejskiego, postanowienia 

1 te były wykonywane z całą bezwzględnością. 
Jeżeli i dziś jeszcze polityka zachodnia nie 

> zdobędzie się tui pełną bezwzględność, przy- 
tzlość Europy rysowałaby mc w najczarniej­
szych banyaeh. Jest pięć przed dwunastą!”

Hydranty brukowców...
Hard/.O trafn ie ocenia ..K urjer Rydgo- 

fk i 11 fa ta ln y  wpływ „gorgon iady" na m oral­
ność społeczna.

„Skonfiskowano wprawdzie — pisze —

że — skonfiskowane ostatnio — pamiętniki
— Państwo — oświadcza, słusznie m inister'pierw szą z fi ozy też 11 rat, ton nie jeet jesz- Zaremby wzbudziły w społeczeństwie

„niesmak i zdziwienie, jak ojciec, który w 
tak tragiczny sposób stracił ukochaną cór­
kę. może szukać na tej drodze ..rehabilita­
cji11 i... zarobku41.
Książka ta bowiem oświadcza ,.T. K. C.“ 
..powinna -przejść: do liietorji jako niewątpli­
wy dowód obniżenia się poziomu moralnego 
i zaniku etyki w obecnej dobie11.
Tak to „T. T\. r .'‘ dyskwalifikuje pod wzgle

ma»MnnBBRKBBifv

dcm etycznym swojego mlodsza-g-o braciszka, 
.p iata .skarbu, jeśli to jest przedsiębiorstwo de-; „Tenipo"■ Dnia11, które pamiętniki p. Zaremby 

1 jfieytowe. Odnosi się to np. do fabryk w Mo-'drukowało. Surowa ta admonioja przychodzi 
ścicaeh, Chorzowie etc. I jednak późno. Zdobył się na nią „I. K. C.“ do-

Ale nawet po odliczeniu wszystkich takich piero wtedy, kiedy „Tempo Dnia” zgarnęło gru
lie pieniądze za to śv. iństwo nazwane pamiętni
kami Zaremby. A tak łatwo było redakcji „T. 
K. C.‘‘ wstrzymać swojego młodszego bracisz-

l i i c d a w n o  n a j s m u t n i e j s z y  d o k u m e n t  n a s z y ć . 1

czasów, osławiony pamiętnik inżyniera Za- . . , , . . .. . , , . • - - 1 o-ohhwosei i,o«vczkowve]i pozostanie jeszcze orem by ale cz\ż muzua było dopuście do * •■ • . , ‘ i i., . , , grom,na suma. która pozwoli rządowi na potci-o. :wcbv sani ino,-es wlokl sic byl ima- . 1 . • ę , , .
sińcami i podniecał do tego stopnia umysły, krycie^niedoboru " ' bieżący roku budżetowym- .
i,k  to sic działo \\e Lwowie, a później w Statystyka wykazuje, że ogółem subskrybo k:i od mertycznego kroku od dnikowama
Krakowie? fzvż  nie można i nie należało >va!o 1.347.000 osób. Jest to liczba ogromna. j ulwom p. Zaremby... Nm zrobiła tego , dopiero
zapobim; wylewaniu tego niechlujstwa za Dwie trzecie tworzą pracownicy państwowi, 1 |praz ^T1rf)T’2l' ia.uVnV, f 1" 1'° -U 0CTac/]1-)';^'
pomocą hydrantów hrukowcowych'na cały urywał ni i samorządowi. Subskrybowali oni 0-j - °  -;7alllk et?k l ' 0 nie " c -
1 * ' ' '   - - waiueni sie „T. K. C. ?kraj? Ileż zgnilizny społecznej odflonii ów gólem 143.R milj. zl„ czyli prawie 44 proc. ogól-j " 
proces, będący właśnie świadectwem naj- ncj sumy. To .jest charakterystyczny rys na-' ) 
s iu u tu i ,  jszem bezprzykładnego zaatakowania s/ćj pożyczki odróżniający ją od pożyczek w in-
instytucji rodziny. Przecież ten Cynizm gni»ż nych krajach. tVc Francji, Anglji, Niemczech te 
dżąey sie pod da diem Zaremby aż do chwili 4-1 procent wpłacały zwykle banki, handel i 
o h y d n e g o  merlai. popełnionego przez Gor- przemysł.
gonowa. to wcale nie. jakiś odosobniony wy- 0 ile chodzi o inne warstwy, to należy 
jatek. To symbol nieledwje naszej epoki, na- .-twierdzić, że pożyczka odzwierciedliła do pew- 
szych obyczajów, stosunków społecznych'’- jnego stopnia nasilenie kryzysu. A więc b a rd z o !^

C e l e *  K re^ M l«w «B ia  u a k ła in  
p r« sia a y  *5*^: B s j r j e h le j s z e  u r e -  
g j H l o w j m i e  p r e i m m e r a t y .
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J la  z ie m ia c h  &&xg»titei-
Uroezystaśe ku czci Brata Alberta

we Lwowie.

Ku uczczeniu 45-ej rocznicy założenia Zgro 
madzenia Braci Albertynów we Lwowie odbył 
się uroczysty obchód. Uroczystość rozpoczęła 
się Mszą św. w kościele 0 0 . Kapucynów, k tórą 
odprawił ks. arcybiskup Twardowski. .W ko­
ściele obecni byli przedstawiciele władz cywil 
nych i wojskowych, delegaci towarzystw huma 
nitam ych i społecznych i delegaci z wielu 
niiaet. Po Mszy św. w Zakładzie wychowaw­
czym odbyło sic wbijanie gwoździ pam iątko­
wych do drzewca sztandarowego, a w połud­
nie w sali To w. Muzycznego urządzono Aka- 
demję.

Eskadra polska leci do Rumunii.
AT poniedziałek między godziną 9 a 10 es­

kadra 32 samolotów polskich pod dowództwem 
$>z.pfa departamentu aerpnnutyki w ministerstwie 
fpraw  wojskowych płkVRnyskiego wystartow a­
ła  z lotniska w Sknilowlc do I'v u w ;i .  \ r '!«•<>•!•/ 
*!»' Bukaresztu -eskadra zatrzyma się w .lassach,, 
celem uzupełnienia zapadu paliwa, poczem pole­
ci wprost do Bukaresztu.

Stos na dziedzińcu uniwersytetu
i w a rs z a w s k ie g o

Na. terenie uniwersytetu w AA'arszawd3 do­
szło w sobotę do nowych zajść z bojówką, sana 
■cyjnego „Legjonu Młodych", kolportującą ulot 
kę, która obrażała w wysokim stopniu wczucia 
młodzieży. Bojówką sanacyjną dowodził znany 
pałkarz Spytek Pstrokoński. Doszło do bójki, 
przyczem prowokatorom odebrano ulotki i 
czapki, które spalono na stosie, a ..iegjonistuw" 
wyrzucono za bramy uniwersytetu. Usunięci 
zawezwali policję, która przez pewien cza,?., pjl 
nowala porządku.

i , ■:> j.
Skarga o plagiat w filmie. i
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Z  c c i ł e ^ o  świata.
Uroczystości czesho-poiskie w Hradcu.

AT ITradcu odbyły się w siedzicie mroczy. 
.Mości ezosku-poKkio. zorganizowane w 70-tą 
rocznice pobytu w t( m mieście internowanych 
prze/, rząd austrjncki powstańców polskich 
1SG3 roku. Przybyli specjalnie na tę mroczy, 
stość weterani polscy w liczbie pięciu złożyli 
rano wieniec na grobie spoczywającego na miej 
rco wy ni cmentarzu powstańca Stanisława Se­
weryna Śwoawskiego, drugi wieniec złożył po 
eeł II. P. w Pradze dr. Grzybowski. Prze T 
■hidniem w miejsikiem muzeum przemysłów em 
odbyto się otwarcie wystawy współpracy cze» 
sko-polskiej. AV imieniu rządu czeehosiowackie 
go wygłosi! przem-iwiemio rnini-tor handlu Ma- 
tousek, który w serdecznych słowach zwrócił 

Granice wielu państw, zwłaszcza powstałych ATynikają stąd dość ciekawe stosunki. Inj •'<? f'o obecnych weteranów polskich, dziękując 
po wielkiej wojnie, są. atakowane od dłuższego dłuższa jest granica lądowa danego kraju, tem -m za ' nu ł .iflki podjęli, przybywając z Polski 
czasu. Ogniskiem, z którego ataki te się ros- obrona jej jest. trudniejsza, im dłuższa zaś mor- tn-lc podeszłym wieku. Zkolei pot-eł polski dr. 
chodzą, są Niemcy. Niemcy < hcą ..naprawić1’ ska — tem łatwiejsza. Na jeden kilometr gra- Grzybowski dziękował w imienin rządu polskie 
granice ni etyl ko Polski, Francji. Austrji, ATę- niey przypada ogniem w Polsce TO kbn. kwa- za wyrazy \vmpntji i stwierdził w odpowie
gier, Belgji, 'Rumunji. Czechosłowacji i t. r]., ale dratowycli powierzchni, we Francji — ÓS, w nu wygłodzone przemówienie, że po stronie
również i Rosji przez oderwanie od niej Fkrai- Niemczech — l\L w Rumunji — 103, w Rclgji Rn--t'i n 'c brak jc,M szczerej chęci rlo gospodar 
ny. ’ — 103, na Litwie — -14. we Wloczeeh — 31. '••z.cgo i kulturalnego zbliżenia obu państw. —

Pozostawiając na boku kwestję granic iti- Pod względem obrony granic jesteśmy w tem ••Narodni L ish •, naczelny organ stronnictwa

Nasza granica morska.

nych krajów, przyjrzyjmy się sprawie naszych samem prawie położeniu, co Niemcy, w znacz na rndowo-demokra tyczu ego. zamieszczają spe-
granic. Ogólna długość ich wynosi 5.334 kim., nie gors/cm aniżeli Francja i Rumunia. Jeżeli c.'3h'y dodatek, poświęcony współpracy czecho

Film „12 krzeseł" ledwie drugi tydzień znaj- z tego na granicę z Niemcami przypada 1.012 wszakże chodzi o granice morskie, okazuje się. 
duje się na ekranie, a już wpłynęła skarga do kim., t. j. 3 1.5% ogólnej ich długości, z Rosją że jesteśmy w położeniu najgorszem. ponieważ

słowacko-polskiej, przyczem artykuły drukowa
ne są w języku czechosłowackim i polskim. —

sądu. zawierająca pretensję, iż scenarjusa za,-1—  1.412 kim. !-3 .5KO- z Czechosłowacją — na 1 kim. tych granic przypada u nas 2.77(4 Przybyli do Czechosłowacji weterani polscy zo
stali odznaczeni krzyżami kawalcrskiemi orde. 
ru Białego Lwa.

Poświęcenie zapory wodnej w dolinie
Luizw.

AT sobotę. 21 hm. odbędzie się w Dolinie

czerpnął motywy z pomysłu innych osób. Dwaj 9S4 kim '17.8%), z Litwą. — 507 kim. (9.2% \  kim. kwadr, powirrzebni, we Francji — 193.
literaci zarzucają, że, scena u dentysty, seans z Rumunją — 349 kim. ((4.3%). z Łotwą — w Niemczech — 272, w Rumunji. 656, w Bel-
spirytyczny oraz scena w klatce z dzikiem 109 klin. 2.0%), z Gdańskiem — 121 klnt. (2.2 gjj 161 i t. d.
zwierzęciem stanowi ich własność. Przedłożyli proc.) Wreszcie granica morska wynosi 140 kim. Niemcy pogodziły się z tem, żc Polska nic
oni iszkic własnego scenariusza, realizatorowi co etanowi zaledwie 2.5 proc’, ogólnej długości jest państwem sezonowem, ale nio chcą żadną 
p. Rosenowi, który nie skorzystał jednak, przyj- naszych granic. \  miarą, uznać naszej granicy morskiej. Jeżeli

Pominąwszy takie kr.-i.je, jak Szwajearja lub wszakże dostęp do morza może być uważany 1-hizy, koto Bielska uroczyste poświęcenie pier-
Uzechosłow.ar.ja, które nie posiadają całkowicie za płuca., kfórcmi oddycha organizm państwo- wszej w Pols-ce zapory wodnej, wybudowanej
granicy morskiej, lub A.nglją, która posiada wy- w y ,  łatwo z przytoczonych liczb wywnioskować kosztem 12 mdjonów złotych przez miasto Biel- 
łąoznie morską, należy stwierdzić, że Polska że nasze ..płuca'’ są tak wąskie, iż o jakiem- ^l'0- NA uroczystość te przybędzie Prezydent
ze wszystkich państw europejskich ma stosunko- kolwiek zwężeniu ich mowy być nie może. Rzplitej, pro!. Mościcki w towarzystwie szeregu
wo najkrótszą granicę morską. Tak np. granica A tymczasem ataki niemieckie skierowane są dygnitarzy państwowych,

przed kilku laty towarzystwo przeciw-gruźlicze morska Francji wynosi 50.7% ogólnej długo- przedewszystkiem na naszą granicę morską. »  j  ? j  F r a r r u ę k ip d '1
p. n. ..Echo". Siedziba towarzystwa znajdowała ’ '■"u:r. Niemiec — 22.0%. Rumunii — Owe 1-10 klon. linji morskiej są. płucami uictylko J  * ’ »* •
się w mieszkaniu Herszcnkruga; który, jako 45.7%, Wioch' — 89.2%. Jeżeli stosunkową, flłu Pomorza, lecz całego natzego organizmu pań- Dotąd — jak donosi .,1‘Eeho de Paris* —
prezes, przyjmował ofiary i rozsyłał na miasto gość- granic morskich Polski oznaczyć liczbą sfwowego i z tej racji pretensje niemieckie mu- zgłoszono następujące kandydatury na fotel o-
swveh akwizytorów, którzy obchodzili sklepy IGO, dla Francji otrzymamy liczbę 2.028, dla >zn. pozostać tylkb mrzonką, która nie urzec/y- próżniony w „Akad. Francuskiej" przez śmierć

wis tui się nigdy.

roując inny scenariusz, ale trzy najka-pit-alnicj- 
sze fragmenty wykorzystaj.

Oszukańczy prezss żydewskiego 
tow. filanfrapijnego.

Szaja Herśzenkrug założył w W arna wie

i zbierali datki. Mimo kiłkoletniej działalności, Niemiec 90-1, dla Wioch 3.208, 
nikt pomocy z towarzystwa nic otrzymał. Dzia­
łalnością, prezesa zajęły się wreszcie , władze 
bezpieczeństwa, które opieczętowały lokal to­
warzystwa, skonfiskowały blankiety i pieczę­
cie i pociągnęły Herszenkruga do odpowiedzial­
ności karnej.

W e k s l e  b o h a t e r ó w  „Trylogii“.
PODPISY KMICICA- ATOLODYJOAYSKIEOO I KETLINGA „MUROWANE'’.

Jedno z pism pomorskich zamieszcza nastę-'posadę u księcia Radziwiłła, 
pujacą humoreskę: « 1 P ;,n Rozengart zdyskontował weksle. Tym-

ś. p. Ks. II. Bremond, znakomitego historyka 
życia religijnego: L. Gillet, A. Bell es ort, J. Bain 
wille I L. Artus.

Kongres dokumentacji fotograficznej 
w msdyuynie.

W Paryżu odbędzie się w najbliższych 
dniach pierwszy kongres poświecony dokumen-

InO j P ? — 6zy to abv pewnv materiał? — spytał czasem ani jaden weksel nie bvł wykupione w âci* fotograficznej i kinematograficznej w me-
Przed Sądem Apelacyjnym w Warszawie, n a 'p_ Zelik Rosengart, obracając w ręku weksle, terminie. Sprawa oparła ,się o sąd ." ' N ycynie i biologji. Kongres zwołany został 

skutek apelacji prokuratora, stanął Stefan Ślu-( — 12ffl F.ff! — odpowiedział Rubin Kotłow-' — A skąd oskarżonemu przyszły do głowy( Prze7- kilku młodych chirurgów francuskich, któ
sarski. Skazany przez Sąd Okręgową na 2 lata n jk lecz zdolny handlowiec, korzvstaja- te nazwiska? — >pvtał na rozprawie zacieka- rzy PotUł®li propagandę nowych metod naucza-
więzienia za wjelożeństwo- Ślusarski^był S-krot- e 7 ;]lik' sa p. Rosengarta. ' ' ' wiony sędzia, odczytując weksle z podpisami: " ia medycyny i biologji przy pomocy zdjęć !o-
nym poligaanistą, przyczem oskarżony został —. ję t0 jest ten... Andrzej Kmicic? — ba-'A ndrzej Kmicic, Michał ATołodyjowski, Ha.sting lograiicznych. Program kongresu obejmuje wy-
także o usiłowanie zabójstwa ostatniej swej żo- nieufnie dyskonter, odczytują, podpis. Ketling, Oniufiy Zagłoba, Jan  Śkrzetuski. i świetlanie filmów medycznych, chirurgicznych I 
ny, Marcblewskiej-Ślusarskiej, którą _ według _  Bog,aty  czł0WJck. Szlachcic z kresów. Un — Moja siostra — wyjaśnił fałszerz — ma biologicznych, demonstrację zdjęć mikro-kine- 
aktu oskarżenia .miał pozostawić w losie pora- ,na ]as_ kannej granicy będzie ze dwie mile. taką książkę, co tam te wszystkie panowie sto-, matograficzm ch dokonanych w czasie operacji 
nioną i pobitą. Sąd Apelacyjny uwolnił oskar^ — ^  (.en ^ rUgjp Alichał ATołodyjowski? ; ja. Bardzo bogate panowie... leli trochę wojna klinicznej, zwiedzanie-wystawy dokumentć fo-

tomikro radjograficznych, oraz zwiedzanie ate- 
liers i laboratorjów wytwórni filmowych. Kon­
giem dokumentacji w medycynie i biologji od-

żonego od zarzutu usilowanego zabójstwa, za- — Oficer. Pułkownik. Un ma się żenić z zniszczyła, to u,ni widać nie mogą płacić,
t.wierdzając jedynie wyrok Sądu Okięgowego jcciną bardzo bogatą panną... Bardzobogata. | Kotłownik opuścił sąd z wyrokiem pólrocz-
za pnligamję. A ten Ketling?

— Un m-a wuja w Angł-ji, a tu un ma dobrą,
nego rrięzienia. Apelować nic będzie.

 oo------
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Dzień pracy Mussoliniego.
Museołini wstaje wcześnie. Z samego rana 

oddaje się ćwiczeniom sportowym; można go 
Y/id-zicć odbywającego np. przejażdżkę konną 
po alejeich olbrzymiego parku, przylegającego 
do AT11 a  Rorlonia. (letnia rezydencja Duce) lub 
też w hippodromie. Przejażdżki te odbywa Mus 
solini w towarzystwie mistrza sportowego, Ri- 
dolfi:ego; wykonuje przytem najróżniejsze cwi 
czenia, przesadza przeszkody itd. Pozatem zaj 

TRZECI PROREKTOR WE LWOWIE NIE- moi|]e się fechtiułikiom.
ZATWIERDZONY. Jak  donoszą dzienniki lwów Przed wyjazdom do Prezydjum Ministrów 
skie, wybrany prorektor U. J. K. we Lwowie (w Palazzo Yemezia) odbywa Alussoliui, prawic 
prof. dr. AVłodzimierz Koskowski, nie uzyskał „o rano, przejaż-dćlkę samochodem mad brzeg 
aprobaty Ministerstwa W. R. i O. P. 1 morza do Castel Porziano, u- towarzystwie żo-

AAr POZNANIU ARESZTOWANO PRZEMY- ny i dzieci. Prowadzi auto sam. rozwijając nie 
SLOWĆA CZUBKA, właściciela cegielni i fa-jraz zawrotną szybkość. Do Palazzo A'enezia 
bryki ceramicznej u- Antoninie, dyrektora Sp. | przybywa prerojer zwykle około 9-e.j lub pół 
Akc. Wyroby Ceramiczne Krotoszyn Przydoka.i do 10-tej. Rozpoczyna swój dzien pracy od wy 
Czubek stoi pod zarzutem licznych oszustw na słuchania wyczerpującego raportu o wszyst- 
szkodę Skarbu Państw a i na szkodę akcjona- kie.ni, eo zaszło w ciągu ostatniej nocy we AAlo 
rjuszy fabryki Krotoszyn-Przysieka. | szceh i zagranicą. Raporty jego mini Drów mu

szą być gruntowne i szczegółowe; pod tym 
względem jest Mn/esolini bardzo wymagający. 
Wiele godzin poświęca on badaniu problemów 
międzynarodowych, któremi cię bardzo interc- 
euije. Znaczną «?zęść jego godzin urzędowych 
zajmują audjencje. Ni ma z wyjeżdża na miasto 
lub w okolice, aby przyjrzeć się pracom przy 
odkopywaniu zabytków Rzymu starożytnego 
lub robotom publicznym, mającym na oclu u- 
piękśzenie stolicy. v ^

AA7 godzinach obiadowych widzą go mk-sz- 
kańlry Rzymu jadącego autem zwykłą drogą 
przez Porta Pia i ATa Nomentana do ATTla Tor 
lenia,, gdzie Duce spędza po obiodzic- godzinę 
na łonie rodziny. Od 4-ej do 8-ej. rdwaz do 
w])ół do 9-tej. trwa jego popołudniowa praca 
w Palazzo A'enezia. Często jednak pracuje do 
późnej nocy, zwłaszcza wtedy, gdy przewodni­
czy .posiedzeniom Wielkiej Rady Faszysrów. 
odbywającym się z reguły w nocy R.

będzie się bezpośrednio przed międzynarodo­
wym kongresem chirurgicznym.

0 br.-ymi pożar w Berlinie.
AA7 Berlinie wybuchł w niedzielę wieczór 

wielki pożar. Dwa bloki domów w dzielnicy za 
chodniej w pobliżu placu Hitlera stanęły w pK* 
mieniach. Stopniowo zarządzono alarm straży 
ogniowej aż do S-go stopnia włącznie. Kordon 
około miejsca katastrofy utrzymuje policja 
wraz z formacjami hiilerowekiemi.

 oo---------
POLAK — PCSLE.AI SOWIECKIM W RY­

DZE. Stefan Brodowski. Polak z pochodzenia, 
dotychczasowy pełnomocnik Narkomindielu w 
Charkowie, mianowany został posłem sowiec­
kim w Rvdze.

ŻYDOM NIE WOLNO GRAĆ W SZACHY 
W GDAŃSKU. AT dniach od 15 do 22 paździer 
nika br. ma się odbyć na zarządzenie ministra 
Rzcw.y dr. GnehhrUa t. zw. Narodowy Tydzień 
propagandy gry w szachy. AT związku z tem 
w Gdańsku urządzone będą w tym czasie poka 
z o we gry w szachy i turnieje szachowe. — 
AANzysey zwolennicy szachów maja, wstęp na 
ten turniej z wyjątkiem żydów, którym ani 
grać ani przyglądać się grze w szachy nie 
wolno.

-.? fu
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Z teatru im. Słowackiego
^Błędne koło K rystyny" — sztuka w 3 aktach 

Zofji Modrzewskiej.

Pióra kobieca są teraz modno na scenach 
polskich. I krakowski teatr nie pozostaje w ty ­
le za teatram i .stołecznymi. Daje się tu nawet 
MAiważyć pewnie zjawisko. W ramach kilku ty ­
godni poznaliśmy dwie sztuki, których autor­
kami gą artystk i dramatyczne: poznalUmy pa­
nią Morozowicz-S/.czopkowską w ..Sprawie Mo­
niki11 i panią, Zofję Modzewską w ..Blędnem ko­
le Krystyny*1. I to j.-st. w tein znamienne. że 
obie autorki zajmują, -ię w sztukach swoich 
kwest ją  ko-biety. może jednak nie tyli' w s to ­
sunku do społeczeństwa, ile w stosunku do 
mężczyzny. Dlaczego obie autorki wybrały so­
bie za bohaterki .-/.tuk doktorki medycyny — 
to rzecz dmgor/ęd.ipj wagi. to jednak zastana­
wia. że obie aa wymyślały tej ..okrutnej, lipośle 
dzoncj płci brzydkiej". Zdawałoby się. że w 
..Blędnem kołe K rystyny1* zamyka się głośny 
protest przeciwko mężczyźnie •— tymczasem 
zdaje mi się, że cala ta szuka nie jest niczem 
jonem. jak błyskotliwie napinaną teudoneją. tak 
samo zresztą jak ..Sprawa .Moniki". A jako sztu 
ka  tendencyjna musi być jednostronną, a więc 
dramatycznie, jeśli nie niewdzięczną, to bardzo 
trudną. Słuchając ..Błędnego koła K rystyny11, 
miałem wrażenie, że autorka — poetycznie na­
strojona — stanęła wad jakąś głębią, ale nie 
przeniknęła jej tajemnicy, zadowoliła -ię tylko 
•fcuclnemi światłami i fanta stycznymi cieniami 
na powierzchni wody. Teza sztuki spoczywa I*n' 
bie nienaruszona gdzieś na dnie głębiny... Do­
dać należy, że niepotrzebną i nawet niestosow­
ną była 'ta cała. plątanina kompozycyjna macie­
rzyństw a K rystyny (choćby nawet rve śnie)

 ̂ m modlitwą, którą jest Pozdrowienie Anielskie.
Ale pani Zofja Modrzewska je«4 utalemtown- 

s ą  reżyserką. Znamy jej ciekawe opracowanie 
sceniczne „Dziewcząt w mundurkach1', które— ; 
jajko sztuka z tezą — cieszą, się jeszcze po dziM 
dzień powodzeniem na naszej scenie. Pani Mo 
drzewska swoje ..Biedne koło Krystyny" wyre­
żyserowała dobrze — nadała, sztamo właściwy 
koloryt podwójny: jeden świata realistycznego, 
dnigi — św iata snu-bajki. A jako artystka dra­
matyczna — umiała wyzyskać w rolach swoich 
i postaciach tajemnicę sztuki aktorskiej. Po 

, mocnym był jej przy teatralnej realizacji wielki 
ta len t aktorski pani Zofji Jaroszewskiej, która 
grała  rolę tytułową. Pani Jaroszewska nadała 
postaci Krystyny pewien odcień ironji — i to 
pogłębiło 1ę postać. Zdolną aktorką okazała się 
jpani Halina Galińska jako H enryka: w grze jej 
było dużo swobody. Dobre były jej momenty 
pTzejśeia z .m otywów radosnych w i-rmut&s. —
Z licznego zespołu grającego w tej sztuce, wy­
szczególnić należy panie: Afarję Krzewską, ja ­
ko jednę z dramatycznych sióstr. Marję Bednar­
ską, A. Klońską, I. Słarkównę (malownicza Ka­
rier ta), St. Gintelównę i Zofję Filipowską, k tóra 
w rolę Betti wniosła wiele życia. Dobre epizo­
dyczne sylw ety stworzyli panowie: Józef K ar­
bowski (doktor Wells), H. Modrzewski fRobot- 
nik), W. Za.strzeżyński (Wielki Budowniczy Ju ­
tra), T. Białkowski, W. Staszewski, T. Burna­
towicz. Wogóle sztuka oparta  jest — za w yjąt­
kiem Krystyny i Henryki — na epizodycznych 
rolach, któtre z natury  swojej są  dla aktora nie­
wdzięczne. Zresztą wszyscy grali dobrze.

Dekoracje p. Hieronima Zwolińskiego były 
efektowne w obrazie drugim i czwartym.

Po skończonej sztuce publiczność wywołała 
autorkę wśród cnkla.sków i — kwiatów.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Szkolne bolączki.
o b k i o h  o t r z y m a l i ś m y  n a s l e m i -  n e i .  . - 'u n h - l - ,  cm „ : ,vkZ kół rodzieieiskich 

jące uwagi: 7.
JeJticiu z zarządzeń szkolnych, co do k tó­

rego można się .-piorąc, jest zamykanie 'szkoły 
po „dzwonku11 przed uczniami. Zdawałoby sie. 
że zarządzenie to. uiającc wpoić w dzieci puu- 
ktualnosi-. powinno zyskać uznanie społeczeń­
stwa. Jednak tak nie jc.-i. Dlaczego? Trzeba

yso;,vicprzejść, się  w godziua-di szkolnych w Krak 
na dworzec, planty, parki a nawet i do kościo­
łów. by zobaczyć iam dzieci szkolne już od lat 
11. 0-iatnio "rozmawiałam z dziewczynką, któ­
ra spóźniła t-ie do szkoły: bojąc ,-ię ta.k matki 
jak i nauczycielki jioszla do koś. ioła i zasu­
nąwszy s i ę  w ciemny kąt ławki — zasnęła. Wi­
dząc* to wynędzniałe dziecko, pytam de: .no tv 
tu robiez?" DziOwczyiika z płaczem opowiada, 
że jako dziecko bezrobotnych bez śniadania po 
s/do do szkoły -— zastało drzwi cz.koły zamknie 
te. bojąc się zaś kary, wołała schronić do do 
kościoła.

Tytani się. czy w takich warunkach. jak 
idu cne zamakanie -zkoiy po ..dzwonku" nie po 
winno być nieco z.łagodzou '? A jaki * są. wunm 
ki. dobrze wiemy!

śkopa życiowa wszystkich warstw obniżyła 
się. a wymaganie powojennej szkoły zwiększy­
ło sic. Xa rodziców przez dzieci wywiera się 
nadsk. aby przez zakupno coraz to nowych ar 
tykulów potrzebnych cio nauki, ożywić burdel.
Bo tak sobie ostatecznie wiele osób tlómamzę 
■tc liczne wydatki na szkolę.

•Są lo rzeczy czadem tragiczitio... Powojenne 
sto,.ranki, redukcje urzędników itp. odbiły się w i tirzebami 
fatalny sposób na dzieciach i młodzieży szkol- dzieci.

my. ."'potyka się wśród nich tyle cichej nędzy, 
ubranej .jeszcze porządni,'. Spotyka się coraz 
częściej w szkołach dzieci głodne, bez śniadań, 
które wprost po holia 1 cirku w strz\unujti. się od 
skargi, a. tylko tępym, zmęczonym wzrokiem 
siedzą, nauczyciela i bi zmyślnie odpowiadają na 
zadawane pytania. 1 muszę zapylać: cóż pomo­
gą. pólkelonjc. towarzystwu gruźlicze, gdy ic 
dzieci zgłodniało i nie odżywione należycie

z pieniędzy r.ól rodzicielskich, ale kawa­
ła głodnych — o:o hasło dnia dzi­

ew wieku rozwojowym zmuszone ślęczeć parę 
godzin w szkole?

Kii* tyło nowe programy, nie wymogi kultu­
ralne. nie tvlo odnawianie ławek i malowani;: 
kia
lek Chleba 
-iejszego.

W (Izii-iejszycb czasach i rodzicom średnio­
zamożnym opadają ręce. Zwłaszcza dla rodzi­
ców. którzy w gimnazjach mają. kilkoro dzieci, 
opłata czesnego staje się klęską. Nikt z nas nie 
żałuje pieniędzy i ta dobra państwa: świadczy
o tom pożyczka narodowa. Ale też i druga s:ro 
na winna się mieraz pytać, skąd rodzice wziąć 
mają. pieniądze na. c.Hkowitą opłatę szkolną?

Obecne warunki życia jako przejściowe. m,u 
sza znaleźć zrozumienie u władz szkolnych. — 
Władze szkolne powiemy wczuć, .się w położe­
nie'rodziców i udzieli,: wszelkich możliwych ulg 
w opłatach t. zw. czesnego nie tylko dla dzieci 
urzędników, ate i rolników i mieszczan. Kola 
zaś rodzicielskie powinny wstrzymać wszelkie 
wydatki na cele szkolne, natomiast, zająć się po 

biednych, n dobrze uczący A  się 
J. Skwarczyńska.

«*te

Słowiański ruch wydawniczy.
i

W tych dniach ukazał się trzeci tom za rok, 
1933 berneńskiej „Arcky", kw artalnika, poświę-j 
conego literaturze, sztuce, kulturze i sprawom: 
społecznym. Naczelnym redaktorem i głównym 
współpracownikiem tego czasopisma, stojącego 
na. bardzo wysokim poziomie, jest Adolf Gaj- j  

dasz, znany w swej ojczyźnie poeta, literat ij 
krytyk. Dla nas. Polaków’, ma wielkie znaczę-j 
nie fakt, że w narodzie .pochodzeniem nam tak 
bliskim wybitny człowiek pióra o wielkiej kul­
turze duchowej, jest niezwykłym entuzjastą Pol­
ski i najżyczliwszym informatorem o niej w 

jjRoje.m  społeczeństwie. Cały też ostatni numer 
swego znakomitego pisma poświęcił Polsce, roz­
poczynając go słowami polskiego konsula w 
Morawskiej Ostrawie, Dra Karola Pipy o ko­
nieczności współpracy czesko—-polskiej na 
każdem polu. W treści numeru widzimy utwo­
ry  literackie i poetyckie najwybitniejszych na­
szych twórców*, oraz rozprawy naukowe i filo­
zoficzne. wnikliwe krytyki literackie i artystycz­
ne wytrawnych naszych badaczy i krytyków’

Dziś wieka sensacja w teatrze „ U C I E C H A * *
P ie rw s z y  1 0 0  p r o c .  m ó n i o m  o e z  s k r e ś l e ń  f i lm  s o w i e c k i !

» 'U t łtU If  A  5 0 .4) O O
(W  S T R I E C Z N Y J ) .

Dramat wytwórni Sojuzkino w Leningradzie. Reżyserował: F. Emler i S. .Dutkiewicz. W rolach 
głównych najlepsi aktorzy rosyjscy: GARD1N, TAMARINA, (rORKCKAJA, POSŁA WSKIJ i iani. 
Film ten to rewelacja artystyczna — arcydzieło reżyserji i gry aktorskie/ — Wyświetlany 
w wielkich stolicach Zachodu budził wszędzie niebywałe zaciekawienie. — Dzięki nawiązanym 
stosunkom z Sowietami możemy ujrzeć poraź pierwszy klasyczny filra nowej sztuki sowieckiej 
— spojrzeć w  głąb rosyjskiego życia od ich strony. — W programie świotno dodatki dźwiękowe,

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 9. W niedziele od godz. 3 cień

brzymim ogrodem. Z sew nątri zastosowano
późniejszy renesans z fasadą dosyć pojedyń- 
czą; wewnątrz gą sale majestatyczne, na o-
grominycih sufitach Wallanstein jaiko „bóg woj­
ny11, wszędzie niesmaczna gloryfikacja żuchwa 
lego rycerza, który wyrósł ponad głowę cesa­
rza, galerja obrazów, prywatne pokoje urządzo 
ne z cesarskim przepychem, tajne ruchome 
schody, prowadzące do stalaktytow ej wsparcia 
łej jaskini, a wreszcie wallengfteinoweka loża, 
z której rozciąga się wspaniały widok ma pra­
stary  ogród. ' *

Dziś zwiedzający te monumentalne sale i 
ogród może tylko przypominać so.bie te dawno 
upłynione czasy. Ot stół, na którym Wallen- 
stein kreślił plany swych bitew, tu zaś jego 
miecz, którym dowodził w walkach a wreszcie 
typowy kołnierz wnlleosteinowski. skropiony 
krwią w Ohobio. W dole, w loży jest preparo­
wany koń, który padt pod Lulzemem, ale oca­
lił życie swego pana.. Tylko na jeden rok i 
tizy miesiące...

Z ogrodu W alleiisteiiui rozpościera ‘sie wspa 
nialy widok na wzgórza lirndczyńskie, na za­
mek na 1 Trąd czynie. Zapewnie tu w mózgowni­
cy wszechmocnego magnata .obrażonego ryce­
rza.. zrodziła, się myśl. aby z swego pysznego 
pałac-u. pięknej, monumentalnej siedziby prze­
nieść się tam w giW , na zamek królewski, sie 
dzibę głów korodowanych... W ivm ogrodzie 
dojrzewała wałlensi .dnowska konspiracja. Tu 
otoczony gronem najwierniejszych przyjaciół. 
Y ailenstein mówił ..o tej bestji cesarskiej11 i 
przysięgał zemsto cesarzowi, ślubując nową 
sławę opuszczonemu zamkowi, opustoszałemu 
królestwu a prze lew-zystkiem sobie. Już wi­
dział się królem Czeskim.

Drzewa, które kiedyś sam Wullenstein sa­
dził. dawno już dorosły. Płynna łaźnia dziś nie 
ma wody i stoi opuszczona. Na ścianach loży 
patyna, wieków mówi o zmianach, jak ie  nastą­
piły od ty oh czadów. Ale przecież w pałacu 
W allen-stcica pnzcsłalo coś z ducha arystokra­
tycznego. Wyłoni! się wniosek. abv w sąsiedz­
twie pałacu WalLnstoiiia wybudować Galerię 
Artystyczną, a ogród walleiisteiuowski zamie­
nić w praski T.ux«mbnrg a tern sumom, aby u- 
przystepnić dla. szerokiej publiczności... Ale to 
wszystko j o t  muzyką przeszłości. Trudno dziś 
■przewidywać, jaki los czeka 'miejsce, które tak 
zapisało się na-kartach h is to r j i  wojny trzydzie 
stolctniej i kartach dziejów korony czeskiej...

W. F. ’

Holenderska następczyni tronu Juliana

tor

znana jes jako wybitna dJUlaczka społeczna. Przed kilku dniami księżniczka 
głosiła odczyt do radja o sposo bach walki z bezrobociem.

Juljana wy-

Ogród Wallensteina.
(Korespondencja własna). 

P taga, w październiku, 
tarc.j dzielnicy Pragi, na „Małej Stro­

nie” dawnej siedzibie szlachty rozciąga sio na 
wielkiej przestrzeni ogromny kompleks domów

y

W

poza znakomitą swą treścią, przyczynia się on 
wydatnie do wzajemnego poznania sio. a więc i 

w  przekładzie "na język czeski Adolfa Gajdosza. zbliżenia dwu sąsiednich bratnich narodów. 
Bogatej treści numeru dopełniają artykuły na Zbliżenie io nastąpić może 'i musi) nujekutecz- 
tem aty polskie Adolfa Gajdosza, Knmnuela M arniej na polu pracy duchowej nauki, literatury, 
a iika, Franciszka St-rzyżowskyk-go, Szulca i in- poezji i sztuki. D zida poetów i artystów ssą. jak 
nvc!>. Numer pismu jest ozdobiony reprodukcja- pięknie mówi w jednym ze swycii artykułów 
m"i dzieł naszego znakomitego malarza Wlasti-, Aćlolf Gajdosz, najpiękniejszymi darami boga, 
mila Hofmana i Janiny Konarskiej. Omawiany, alfą i omegą ludzkiego żywota i jak mosty <Iu- 
niremer wspomnianego czasopisma powinno n a s z e ,  chowe łączą ze sobą narody 
społeczeństwo przyjąć z radością i uznaniem, boj /  S. Al. Al.

z wielkiemi ogrodami, którego wnętrze nawet 
dla rodzonych Prażan jest mało znane, aczkol 
wiek jest to jedna z najwspanialszych pamią­
tek architektury’ i miejsce historyczne, które 
zapisało sic na kartach dziejów. Obszerna ta 
siedziba- wybudowana została w tej części „Ma 
lej Strony11, k tóra rozciąga się na równinie. — 
Na przyległych stokach, mawet pod Hradczy- 
nem nic możuaby było stworz.yć r.tk momumen 
talnego dzida, jak właśnie na tom miejscu.

Tu Wacław F.uzcbjnsz Albrecht D7allon- 
> 1 o i n . wszcebmocny geueralissimns ccsarslkieh 
wojsk, największy bogacz współczesnych 
('/.ech, Iktóry dzięki konfiskatom i lasce cesa­
rza posiadł niemal jedną ’ trzecią królestwa cze 
skiego. zakupił staire domy’. zM rzyl je i w to- 
ku 1623 począł budować olbrzymi pałac z kil­
koma podwórzami, z w spaniał cmi salami, z ol- j

Grecja n i i zim  Bałkaicw.
W Atenach zakończyły się panbalkańskie V 

grzyska lekkoatletyczne. Wywołały one olbrzy­
mie zainteresowanie i zgromadziły na etadjonie ■* 
W' przeciągu trzech dni przeszło „10(1 tys. wi­
dzów. W ogólnej punktacji zwyciężyła Grecja 
zdobywając 169 pkt. przed Jugosławją 110 pkt., 
Rumun ją 67 pkt.. Turcją 59 pkt. Na igrzyskach 
osiągnięto szereg dobrych wyników, a m. in. 
Doisew (Rulgarja) skoczył o tyczce 3.90, a na 
110 mtr. przez plotki Grek Mandikas uzyskał 
1-1.9 sek.

NOWY REKORD POLSKI W RZUCIE 
OSZCZEPE.M OBURĄCZ.

Na wewnętrznych zawodach lekkoatletycz­
nych w Centralnym Instytucie Wychowania Fi­
zycznego, zawodnik Warszawianki Lokajsł i 
ustanowił nowy rekord polski w rzucie oszcze­
pem oburącz, osiągając 100.27 mtr. (prawą ręką,
— 5S.77, a lewą — 41.50).

A1ECZ BOKSERSKI W KRAKOWIE. Roze­
grany w’ sobotę mecz bokserski pomiędzy Wa­
welem a 1KP .‘Świętochłowice, zakończy! się 
zwycięstwem Wawelu wr stosunku 10:4. Punkty 
dla Wawelu zdobyli Chrostek, Jodłowski, Kur­
ka, Alora-wa i Szennok. Dla TKP zwycięstwa o d ­
nieśli: Jarząbek i Kluczyk.

WISŁA—WAWEL 7:2. W meczu towarzy­
skim ligowa Wisła zwyciężyła Wa.wcl w stosun­
ku 7:2 (3:1). Bramki dla zwycięsoów zdobyli 
Atur (5), Sołtysik i Jędrzejezyk.

RUCH BIJE REPREZENTACJĘ ŚLĄSKA 
7:2. W Katowicach rozegrany został mecz pił­
karski po-między reprezentacją Śląska a ligo­
wy™ Ruchem na dochód Okręgowego Związku. 
Zwyciężył zdecydowanie Ruch w stosunku 7:2 
(3:1). — Druga reprezentacja Śląska bawiła w 
Bielsku, gdzie przegrała z reprezentacją tego 
m iasta 3:5 (1:2).

REPREZENTACJA ŁÓDZKIEJ KLASY A 
REMISUJE Z Ł. K. S. Mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacją łódzkiej klasy A a  ligowym LK3 
•przyniósł wynik nierozstrzygnięty 3:3 (2:2). Re­
prezentacja A-klasowa grała bardzo ładnie i 
dość ezęeto zagrażała bramce ligowców.

BIEG ULICZNY WE LWOWIE. Bieg ulicz­
ne na dystansie 3250 mtr. zakończył się zwy­
cięstwem Sawaryna (Pogoń) w czasie 10:52,3 
(nowy rekord1 trasy).

1 i
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t o  s ł i i c h n i

W t o r e k  17: św. Małgorzaty M.
" Ś r o d a  18: św. Łukasza, ew.

Ś r o d a  18: wschód słońca o godz. 6.30, za­
chód o godz. 10.59.

Dlaczego Malisz zabił śp. Przebindę?
r r

MORDERCA ZNAL LISTONOSZA 
W IED ZIA LN Y  ZA SW ÓJ CZYN. — 

WOŚĆ CHŁOPCA.

OBOWIĄZEK ODNAWIANIA GROBOWCOWI 
I POMNIKÓW CMENTARNYCH NA CMENTA­
RZACH. Y szyslkie grobowce, nagrobki, pomni- ofiarę. To twierdzenie jego można przelań 
ki ifcp. na cmentarzach, znajdujących się na te- za prawdziwo, iożcli sic weźmie pod uwago, 
rytorjum miasta Krakowa, mają być — według że .Malisz sadził’, iż bodzie miał do ezv.vioniit 
rozp. prez. m . Krakowa. — utrzymywane, stale ze starym Hat Ima mmi. Zjawienie sio za- 
v/ należytym porządku i czystości, oraz konser- miast, ilarlmana. młodego lYzebimiy |em 
wowane tak. by etan ich nie zagrażał bezpie- więcej pokrzyżowało plany Malisz.a. że 
czoństwu publicznemu. Niestosujący się do te Przefeinda znał go, mieszkał bowiem, rolo- 
go zarządzenia będą pociągnięci do surowej od-, fenie jak teściowie Malisza, przy ul. św. To- 
powiodzialnosd karno-administracyjnej. j tr.asza, co powodowało, że często się stioty-

POSTÓJ POCIĄGU IV STANISŁAW IGACH.1 kali. To też gdy Malisz, stojąc na ul/llaii- 
Dyrckcja- Kolei w Krakowie komunikuje, że od "kiej z żoną w oczekiwaniu na listonoszu, 
.dnia 15 lun. zarządziła postój- na przystanku zobaczył p. Przciuu.de zbliża jącego | ię  do 
Stanislawice pociągu osobowego Nr. 11. odclio-| domu. w którym miał być dokonany zy- 
dzącogo z Krakowa o godz. 5.55. Przyjazd do' mach. zamierza! zrezygnować z ratunku te- 
Stanisławie o godz. 6.37. ■ S °  dnia. Zaniechaniu zamiaru sprzeciwiła

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. W u- ^  ?ona ' ^n'odnicza para udała się za listu- 
bieiglą niedzielę na terenie gminy Liszki po w.! z f' !iw ilą. g'd> ł '-źebimla wszedł do
krakowskiego przejechaną została przez ?amo-’ ( ,u\i Ahilwi domu. 1. o <1ro<l/c dojrzał plan 
chód Anna Stomałówna, doznając ztamania ;:ra- dj^.dania. w głowic Malisz.a.  ̂/.dającego so- 
wej nogi i lieznceh olirążcń na ciclc. Kierowca. 1,111 r/- lego. /.o Przebinda pozna go
zatrzwmal samochód, przewiózł poszkodowana, "a lychm iast m ieszkaniu. Gdyby ś. p. P rze 
do pogotowia ratunkowego a następnie odwiózł b,mda został o tf»«>ay i skrępowany, to 
ją  do szpitala św. Łazarza w stanie nieprzy- chocb7  się « b n n e k  u d a ł sprawca m usiałby 
t,0;mnvTT1 " i wpasc w ręce policji, gdy z P rzebm aa wie­

działby przecież, k to  go napadł. Dlatego
, , . , , Malisz nat.yciimia.st. po wejściu P iw b in d r

negdaj popołudniu pijany szofer jadąc

PR ZE BINDĘ. — MALISZ CAŁKOW ICIE ODPO 
W PŁ YW  PRZEŻYĆ W OJEN N Y CH  NA U.MYSLO 

-  M ALISZ BYŁ BEZBOŻNIKIEM.
fślodztwo, prow adzone przeciw ko Mali­

k o w i, m a obecnie na- celu ustalenie, k tó re  
z nich było w łaściw ym  in icjatorem  zbrodni.
.Malisz uporczyw ie tw ierdzi, że nie miał za­
m iaru zabijać, chciai ty lko  obezw ładnić swą

i całkow icie odpow iedzialny za swój czyn.

J e ś l i  n i e . . .

PIJANY PRZY KIEROWNICY AUTA. O-: j IalWi

, ,  *■ ■. . - . • eif* | Hi i kuc,bni pow alił go strzałam i /. rew olw eru,
szybko;i nieostrożnie obok luna Adria, przy ul. - lV m iw aż zaś naw inęli sic i Siissłdndow ie, 
Starowiślnej najechał na stojącą dorożkę konna „ )on len .v w i r w ] m  oho jo sian i-zk ó w  i o tfu
W. Ciepieli, wskutek czego Ciepiela spadł z ,  -i; • ' *-•». . . .  . _ * 1 1 r szr n len coiKe.
dorożki na bruk. Dorożka została częściowo
uszkodzona. Ten sam szofer jadą.c dalej, na je-1, ^  dniu aresztow ania M ar ji  ̂ Mulisz owej 
chał na urządzenie* świetlne na wysepce obok’ ' przew iezienia jej z Rabki do K rakow iu ro- 
pocztv. i rozbił je. Dochodzenia w tej sprawie 'J’s zJa t-ie w iadom ość, że jest ona w ciąży, 
w f0];u ' i ■ wobec czego unikn ie k a ry  śm ierci. Pogłoska

KRADZIEŻ NA CMENTARZU. S. Z ek lc t,',a  ^ y b k o  się rozw iała, badanie 14can*kw

...kupiłeś sobie jeszcze losu 2S I-otcrji Pań­
stwowej pozwól, że ci powiem kilka słów,
gorzkiej, ale niewątpliwej prawdy!

Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas od chwili, 
jkioey rozpocznie się wielka batalja szczęścia. 

P iof. D lbryeht i dec. dr. Jankow sk i już koń (Jeszcze tylko kilka dni zostało, abyś mógł
czą badanie stanu um ysłow ego zbrodniczej jwziąć udział bezpośredni w I-ej klasie na no-
pary. Popełnili oni swą zbrodnie w pcdnęjwozorgnnizownnej 28-cj Loterji Państwowej. Je- 
sw iadom osci. zdając sobie dokładnie sprawi" |śli tego nie uczynisz, znajdziesz się w rozpró- 
zc swego czynu. j-zoncj gromadzie maruderów’, podążających !&-

Mimoto duże zniutore-ow anie wzlmdza niwie za potężną annją tycti, którzy będą wal- 
s tan  um ysłow y Ja n a  Małisza. Jak  w yn ik a .'czy ć  i zwyciężać.
z opow iadań osób. znających bliżej M aliszo .} Nie ulega wątpliwości, ż.e trą do o ci będzie 
usposobienie spraw cy krw aw ego rabunku ,nio widzieć i nie wiedzieć o tem wszystkicm, 
jirzy ul, Pańskiej w ykazyw ało  zawszę więl- eo »ię niedługo dziać zacznie. Czytasz przecież 
ką krańców ość. Często od rw i.nehu  s trasz­
nej złości przechodził on w zupdne
apatji.

i >o tak iego  stanu  rzeczy w- dużej mierze 
przy czyniły  się przejścia rodzinne, oraz brak 
należytego w ychow ania. Rodzino MalDzów 
zaskoczyła w ojna św iatow a w Belgradzie,
gdzie zostali oni in ternow ani i przebyw ali 
tani w  oz as w oblężenia B elgradu .przez

-;pi~ma codzienne i będziesz musiał przez pewien 
j ’czas oglądać szpalty zapełnione tabelami ciąg­

nienia. Piosta ciekawo-ć każe ci rzucić okietn 
chociażby na ważniejsze wygrane. I będziesz 
musiał coćlizieunie powtarzać sobie;

—- Do licha! Zmarnowałem dobrą okazję!... 
Kiedy dokoła siebie usłyszysz słowa zado­

wolenia i nadziei, będziesz sic czuł tak. jak ten,
, . , . . • , , • i którego -wykluczono z dobrej zabawy. A prze-A ustriakow . Przeniesiono ich nasfepm e do • . . .  . J »' «, „ , ■ , „ , loicz ciebie nikt nie wykluczył, ty  się sam wy-obozu koncen tracy jnego , jako  oni u nieb !jęj1If,z_;jojs

austrjack icii: po pew nym  czasie z d o ła ła 1 Nie sądzę tedy, aby było warto zaniedbać 
rzeczy tak  prostej i łatwej, jak kupno losu. cho­
ciażby ćwiartki losu. To prawda, że czasu jest, 
już niewiele, ale- jest go jeszcze dosyć, aby za­
łatwić swoją sprawm w najbliższej kolekturze!

Zrób to, abyś za kilka dni nie musiał co­
dziennie sobie powtarzać:

— Do licha! Zmarnowałem dobrą okazję!...

za m. przy ul. Piekarskiej 3 zgłosiła, że w ubv; w ykazało  bowiem, że M alinow a nie je*t 
niedzielę nieznany sprawca w cz-asie jej pobytu w c,<Jz.y-
na cmentarzu żydowskim, skradł jej torebkę * Również na tem at Małisza. k rą ż y ły  różne 
damska, która chwilowo położyła na grobie. W ''.-ersje. a  w ięc. żę jest m orfinistą, że ma wy- 
torebce było 20 złotych, zegarek złoty damski! |milki zaciem nienia um ysłu i t. p._ l te  wer-
i przrbory toaletowe. v, ^  j °kuz.nły sto w  dużej mierze nieąirawdzi-

ZE STRYCHU. J. Famznwa k (Krowoderska■■ v.’p. Malisz jest z.upełtt-e zdrów  na um yśle
59) zgłosiła, że w czasie od 12 do 15 brn! nie­
znani sprawcy skradli jej zet strychu-bieliznę i 
różne rzeczy wart. około 600 złotych) 17 

PRZEDMIOTY, POCHODZĄCE Z KRADZIE 
ŻY- I\idcz.a,s przeprowadzonej rewizji w jednym 
z, mieszkań na terenie Krakowa zakwestionowa­
no zegarek srebrny marki ..Sehałfhausen’* na 
którym uwidoczniony jest numer, ponadto 1 pa­

pierośnice’ srelirną. z monogramem .,H. J .1’. 
lVymienione przedmioty zainteresowani mogą 
odebrać w 1’ Komisarjacie P. P.

CZYJA ŁÓDŹ? Et. Trynka. z.am. przy ul.
Miedzianej 32. zgłosił, że dnia 15 bm. o godz.
13-stej wyłowił z Wisły płynącą łódź, malowa­
ną na kolor biało-czerwony, oraz zaopatrzoną, 
numerom. Łódź jest do odebrania u zgłaszające- 
sro.

M aiiszowa w raz z. O-eioletnim w ów czas J a ­
nem przedostać się po długiej tu łaczce do 
K rakow a. Zaw ierucha w ojenna, z jej krwn- 
wemi o inazarai i rozpasanem i scenam i żoł- 
dactw a. wywarła, niew ątpliw ie ujem ny 
w pływ  na. dusze m łodego eliiopc-a. Do spa­
czenia charak te ru  Jana. Walisz.a przyczynił 
sie również ateizm jego oica. iak wiadomo 
gorliwego działacza socjalistycznego, k tó ry  
hasła bezbożnictw a nie ty lk o  sam gorliwie
w yznaw ał, ale w tym  duchu w ychow yw ał z  TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA- 
swesro syna. To toi^Tao o- iOKIEGO. Dzisiaj we wtorek wieczorem, pow-
la t chełpi! sy - że nie w ierzy w Boga.  ̂ jtórzęnie ostatniej nowości scenicznej sztuki Xo- 

Afłodość jego zilustrow aliśm y juz w JO-; fjf Modrzewskiej .,Błed,n0 koło Krystyny*’ z p. 
dnyni z .poprzednich a rtyku łów . CeJem u y -  j Jaroszewską w roli głównej. Jutro w środę ko- 
kształconiem  Małisza b y ły  4 k la sy  szkoły  !m edj.a j .  Deval‘a „Stefek”. _  W najbliższą so-
powszechnej. Potem- oddano go na naukę 
do pew nego zak ład u  fo tograficznego w  K ra  
kowio. Ale chłopiec n ie  zabaw ił tu  długo. 
Został, w ydalony  pod zarzutem  kradzieży. 
Od tego czasu wchodzi Malisz na  zdecydo­
w anie śliską drogę życia. O statnim  ogniwem 
«oyji k radzieży  i oszustw  było  m orderstw o.

W  SssrceSonie, głównym mieście Katalonii

botę ukaże się komedja Aleksandra Fredrj 
„Śluby panieńfikie”.

SERGJUSZ PROKOFIEW słynny pianista- 
wirtuoz i jławny kompozytor wystąpi z jedy­
nym koncertem w Krakowie w czwartek 19 bm. 
w Starym Teatrze. Po usilnych staraniach udało 
się pozyskać tego głośnego artystę, będącego 
prawdziwą, sensacją, największych centrów mu­
zycznych.

ZA W IA D O M IEN I t, J KOMUNIKATY
POSIEDZENIE TOW. DERMATOLOGICZ­

NEGO (Oddział Krakowski) odbędzie się 19 
bm. o godz. 1815 w sali wykładowej kliniki der 
ma.tologiC7.ncj U. -Ł ul. Kopernika 1. 17 'Szpi­
tal św. Łazarza.

ZEBRANIE MŁODZIEŻY WSZECHPOL­
SK IEJ odbędzie się w środę 18 bm. o godz. 
20-tej w sali 62 (Kopernika) Coli. Novi. \Y pro­
gramie referaty: St. Bytnar ,."Rzeczpospolita A- 
kademicka”, Flis -Życie ideowe młodego po­
kolenia”. Boi. Swiderski „O Młodzieży Wszech­
polskiej”.

R E PE R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
W torek: ..Błędne koło K rystyny11.
Środa: -Stefek11-
Czwartek: „Błędne koło Krystyny”. 

i; K g - I." * • • ■ ! Ko Y
ŚMTT: Bóbinson nowoczesny.
WANDA: -Jaka nue • n-urniesz'1.
UCIECHA: Turbina 50.000.
ADRIA: —IJz.ieje grzechu" i.K. Lubieńska. B. 

Samborski).
APOLLO: -Zdobyć cię muszę” (Ja-i Kie­

pura).
SZTUKA: „Zdobyć cię muszę” Man Kie­

pura).
ATLANTIC: -W uj Moz.ce” (Morris Ech wart z).
PROMIEŃ: ..Romanse Cygańskie” z, Brygi­

dą Heim oraz „Kobiety bez przyszłości1’ z Joan 
Crawford oraz Clark Gable.

SŁONCE: „Pośrednik miłości” ; w roli głów­
nej Buster Keaton.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Mclodja .serc:” 
w rolach gł. Dita Pario i Willi Frit-seh.

doszło ostatnio do poważnych rozruchów straj kujących robotników. W związku z tom w ca­
łej Katalonji ogłoszono stan oblężenia. ,

Od czwartku 5 b. m. na otwar- 
efe sezonu w dwóch kinoteatrach nAPOLLO” I „SZTUKA"
N ajnow sze g ig an ty czn e  arcydzie ło  K iep u ry  — to cud praw dziw y , to rew elacja

a r ty s ty c z n a  p ie rw sze j k lasy , p. t.

Z D O 0 Y C  C I E  m m

Przecudna symfonia miłosna, potna żywiołowego humoru i czarownego śp-ewu. ( 
t »j • * s» kreację slwar/a, fenomenalny »pi*w»k, chluba polski

N rwisko to fascynuje masy. — Nazwisko 
rywa miliony. — Film. ten to największy 

wspanialszy twór naszej epoki.JAN K IE P U R A
Przedstaw ienia dnia 5 , 6 i 7 bm. wyjątkowo o godzin ie  3 -cies 
?opotudm *i oraz o 11 -tej w nocy tylko w kinie „ A P O L L O "
zaś w obu kinach normalne przedstawienia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9-tej w nied/. 
święta od godz. 3-ciej. — Przedsprz.edaź biletów od godziny 11-tej do 1-sz.ej przedpołudniem 

w obu kinoteatrach „APOLLO* i „SZTUKA'.

Najstarszy dom w Krakowie w rozbiórce.
Hr. Potocki, k tó ry  je s t w łaścicielem  blo­

k u , ograniczonego ulicam i: św. K rzyża, św. 
Tom asza, św. M arka i p lan tam i, p rzystąp ił 
o sta tn io  do parcelacji tego  czw oroboku. 
Sprzedaż jednej parceli doszła już do sk u t­
ku : n aby ł ją  p. Szarskl z K rakow a.

W  zw iązku z ,tą pa rce lac ją  od k ilk u  ty ­
godni p racu ją  robotn icy  nad  rozbiórką s ta ­
rożytnej. jednopiętrow ej kam ieniczki, s to ją ­
cej n a  teren ie  te j parceli n a  rogu ul. św. 
T om asza i św. K rzyża. Kaminiczjka ta  po­
chodzi z XIV. w ieku i je s t w yk o n an a  z k a ­
mienia. U w agę przechodniów  zw racały  g ru ­
be je j m ury  i ok ienka w  kszta łc ie  liścia ko ­
niczyny. Zaznaczyć należy, że był to  o sta tn i 
zaby tek  go tyck ich  domów m ieszkalnych, 
w ykonanych z  głazów kam ienia dzikiego. 
J e s t  to  n a js ta rszy  dom m ieszkalny w K ra ­
kowie. W  pobliżu znajduje się- ty lko  jeden  
podobny dom. zbliżony doń a rch itek tu rą  5 
pochodzeniem . .Test to dom pnrafja lny  przy  
ul. św. Krzyża-

Oba te  dom y b y ły  w  K rakow ie jed y n ą  
pozostałością budow nictw a średniow ieczne­
go tego typu . G dy w  r. 1835 w ybitny  prze­
m ysłow iec k rak o w sk i S teinkeller zb u d o w a ł. 
na  tym  terenie p a łacy k  od s trony  p lan t, ka- 
m ieniczka ta  stanow iła  oficynę pałacyku. 
W  pałacu  S teinkelłera odbyw ały  sie za cza­
sów Bzplifcej K rakow skiej liczne bale repre­
zentacyjne.

 oo-------------------

Kas;erka kina zabrała 7.000 z ł.
uciekła.

Jak  się dowiadujemy, kasjerka jednego i 
kin krakowskich p. P. zabrała z kasy kiua 7.090 
złotych, przeznaczonych na zapłacenie podat­
ków i uciekła z p. W., Krakowianinem, właś­
cicielom składu węgla i sklepu wędliniai-kiego 
przy ul. Kazimierza Wielkiego. Sen-a-y.na ta 
sprawa wywołała wielkie poruszenie w a *oś:ie. 
Sprawczyni wraz ze swym tow nm  i ucie­
kła w’ niewiadomym kierunku; policje v. -zezęła 
dochodzenia.

O d czy ty .
ć ( „Huit cents ans le reyoiution Iranęaise?*' —«

i] odczyt prof. J. Moreau-Reibel odbędzie eię we 
wtorek 17 bm. o godz. 18-tej w gimnazjum JY.
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Hługi w dolarach płatne po kursie dnia.
Sfery kupieckie  zainteresow ane są cie­

kaw ym  w yrokiem , jak i zapadł w kw estji 
dolarow ej. Chodziło o to  ja k  ma być zaplaco 
ny  d ług 3.000 dolarów , zaciągnięty  u p. 
Juw ile ra  i zap isany  na h ipotece domu R u­
binow ej. W ierzyciel żąd a ł zap łaty  w edług 
kursu  8.90, z ew entualną różnicą kursu 
w  dniu  zap ła ty , w razie w zrostu  kursu  do­
lara . Oponowali przeciw ko temu dłużnicy, 
dow odząc, że p re tensje  mają, być zapłacone 
w  dolarach  lub złotych, podług kursu dnia. 
Sąd p rzyznał im rację, szeroko wywodząc 
w  m otyw acłi. jak  w ierzyciel zaw ierając u- 
m owę w  dolarach efek tyw nych, chciał uciec 
przed złotym  i otrzym ać przede wszyr-tktóm 
określoną ilość dolarów . Z opóźnieniem za­
p ła ty  długu zw iązany je d fylko obowiązek 
zap ła tv  odsetek.

# * *
W yrok ten jest n.ingól zgodny z do­

tychczasow ą p rak ty k a  sądow a, k tó re j w y­
razem są dość liczne w yroki w spraw ach 
dolarow ych zapadłe na terenie h. K ongre­
sówki. Inaczej na tom iast in terp re tu je  kw e­
st ję zobowiązań dolarow ych osta tn i ..Prze­
gląd sądow y", organ zrzeszenia sędziów  i 
p rokurato rów  w  K rakow ie. ..!kzegląd" uw a­
ża za m ylne zapatryw anie —  ogólnie p rzy ­
ję te  — iż w ierzyciel, k tó ry  w latach 192-1 — 
19.32 pożyczył dłużnikow i dolary  bez k la ­
uzuli zlotow ej, w zględnie bez w ym ów ienia 
-obie różnicy kursu na w ypadek  zniżki do­
lara . nin-d p rzy jąć  zap łatę  w obecnych, n 
k ilkadziesiąt procent mniej w artu jących 
banknotach  dolarow ych w tejsam ej nominał 
nej w ysokości. "

„.i Id' obszernym , in teresującym  wywodzie 
ap to r a rty k u łu  o zobow iązaniach dolaro­
wych uzasadnia swą przeciw ną opluję. Z da­
niem jogo. bankno t dolarow y pozostał 
w praw dzie mimo zaw ieszenia w ym ienialno­
ści dalej obligiem. jednakże treść tego obli- 
gu uległa w ażnej i isto tnej zmianie, a zm ia­
na ta je s t tern do tk liw szą, że prezydent 
S tanów  Zjedn. rów nocześnie z upow ażnie­
niem do zaw ieszenia w ym ienialności b a n k ­
notów . o trzym ał od kongresu  także upow a­
żnienie do zredukow ania s to p y  m enniczej 
d b fara  do 50 p ro cen t stopy, w sku tek  czego 
zachodzi pow ażna obaw a, że gdy  już pew ne 
go dnia  zaw ieszenie w ym ienialności b an k ­
notów  zostanie uchylone, to  posiadacz bank  
notów  dolarow ych otrzym a zam iast dolarów  
y.lotyclu w ybitych w ed ług  obecnej stopy 
m enniczej, "wynoszącej około 1 i pół grama

czystego zło ta w jednym  dolarze, nowe do­
lary złote, zam ierające ty lko  około 3 ”4 g ra ­
ma tak iego  złota.

Jakko lw iek  zatem bank n o t dolarow y 
je s t formalnie dalej obligiem. opiew ającym  
u a do lary  złote, to jed n ak  oblig- len jest 
obecnie d o tk n ię ty  wadam i, k tó rych  daw niej 
nie miał i d la tego  w ierzyciel, k tórem u się 
należą ban k n o ty  dolarow e z la t 192-1— 1932. 
nie może być zm uszony eto przyjęcia obec­
nych w adliw ych dolarów , w w ysokości no­
m inalnej. w miejsca daw nych niew adli­
wych. Skoro jednak  tak ich  niew adliw ych 
banknotów  dolarow ych obecnie niema na 
rw iecie, przeto wierzycielowi należy  się za­
p łata  w innych podobnych pieniądzach w ta 
kiej ilości, żeby otrzym ał pełną rów now ar­
tość kruszcow ą dolarów z czasu udzielenia 
pożyczki.

W konsekw encji togo zapatryw ania, wie 
rzycie.] dolarow y 7. roku 1932. k tó ry  po za­
wieszeniu w ym ienialności dolarów  przy jął 
m ylnie zapkutę w obecnych banknotach  d o ­
larow ych w nom inalnej w ysokości, będzie 
mógł po sześciu m iesiącach po przyjęciu ta ­
kiej zap ła ty  żądać uzupełnienia, b rak u  do 
wysokości polnej rów now artości kruszcow ej j 
z czasu pow stania zobow iązania, jednakże

'
Ozi* i codzienni®

99W ANDA 99
w to a t r s o  iw le tln y m

Triumf wszechświatowej kinematografii'dźwiękowej. Arcydzieło które wywołało burzęizaehwy- 
tów. Genjilny twór mistrza realizatorów (i. Fitxmanrice’a twórey „Mai* Hari*.

m  mPRAGNIESZ
Porywająca piesn miłoSri wg ęlosne.j powieści Luigi Pirandello. Dramat. W rolach głównych
Kobieta, której czarowi nikt t f ł l J f l T H r A  f w  l  I .  K i f b  o n z  E r*k  S tpohoijn ,

oprzeć *ię ule potrafi w **• M O v«n N o o r s ,  N e d d ”
H o p fa r . — Rewelacyjna treść. — Piękność, czar, artyzm, stojąey n* wyżynach niadośeignio-. 
nej doskonałości. — Upajające melodje. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa

Ponadto rawja 12 pnłfców kawalerii.
Por z srana, w dnie pow. o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o g. 3 pop. Ceny miejsc zniżoa*.

Wyrok w procesie łapanowskim
zapadnie w sobotę.

Rozprawa o zajścia ła.panowskie dobiega Obrońca:
, końca. Pozostaje do przesłuchania już niewiel- Lapajiowie? 

ty lko  w tenczas, jeżęłi nie w iedział o w adzie liczba świadków obrony. W poniedziałek Przew.: Uchylam
otrzym anych dolarów , t. j. o zawieszeniu 
w ym ienialności banknot ów.

Z apatryw anie to — jak  zaznaczy­
liśm y — nie pokryw a sic z dotychczasow a 
p rak ty k ą  sądow ą, oparte  jest jednak na 
austr. kodeksie cyw ilnym , k tó ry  w yraźnie 
uznaje zasadę zw racania „w ew nętrznej44 ró ­
w now artości pożyczki. Zasad* ta  dotycząca 
zaboru poaustrjack iego , różni- sic- od stan o ­
wiska kodeksu  cyw ilnego napoleońskiego, 
obow iązującego na terenie b. K ongresów ki. 
Tam k o d e k s  stoi na gruncie czysto noanum- 
listyczncj tcorji w alutow ej i zobowiązanie 
je s t zawsze ty lko  zobowiązaniem  co do su ­
my liczebnie w  umowie w yrażonej.

Sąd N ajw yższy nie w ypow iedział się 
jeszcze dotąd w kw estii zobowiązań do laro­
wych- W norm alnym  toku należy  sję spo­
dziew ać tak iego  orzeczenia nic w cześniej 
jak  za rok. R yłoby jednak  ■pożądaniem, aby 
m inisterstw o spraw iedliw ości zażądało  od 
sądu najw yższego onmji w tej spraw ie tgk 
w ażnej dla życia gospodarczego i w yw ołu­
jącej szereg konfliktów , w wierzy­
ciela do dłużnika.

przesłuchano IG-tu, we wtorek i we środę ze- leżące do sprawy, 
żuawać będzie jeszcze razem 30 do 33 świad­
ków. W ten sposób rozprawa potrwa do czwar­
tku bieżącego tygodnia włącznie, w piątek na- 
st.ąpią przemówienia obrony, a wyrok w sobotę 
w południe, albo w poniedziałke przyszłego ty ­
godnia. Terminarz procesu został ustalony w 
poniedziałek w godzinach południowych między tly 
przewodniczącym wiceprez. S. O. dr. Krupiń­
skim a obroną. Trybunał zmierza do szybkiego 
ukończenia procesu w każdym ra/.io w tym 
tygodniu ze względu na rozprawę doraźną Ma- 
hVza, która odbędzie się na jeden lub dwa dni

któryś z

Ilu pan widział ranionych ludzi w 

to pytanie, jako nie na-

Świadek Stan. Kaczmarczyk również z Ryb­
ni Starej opowiada o salwie policji w Łapano­
wie. Stwierdza, żc widział, jak kilku chłopaków 
rzuciło kamieniami na policję. Widział jednego 
policjanla otoczonego przez kilku ludzi. Poli­
cjant, wyrwał się i wieki. Czy policjant, był ran- 

świadek nic wie.
Obr. Warcubanpt: To pierwszy świadek, k tó ­

ry zeznaje, że rznra.no kamieniami. Poważny 
świadek.

Przew.; Wszyscy świadkowie są poważni.
po procesie łapanowskim. Jak  już wiadomo, roz-1 Obrońca; Czy któryś z kamieni trafił w po 
prawe doraźną przeciwko Maliszowi prowadzić hci^ntów?
będzie ten sani lub majo zmieniony trybunał,^ świadek: Niemożliwe, bo do policji było 
który sądzi sprawę lypaiiowską, w każdym ra

?

Nieprawne wykonywanie rybołóstwa
W myśl pkt. 3 art. 82 nowej ustawy o ry- 

bołóstwie. karze ulega, kto wykonywa połów 
ryb, nie będąc uprawnionym do wykonywania 
rybołóstwa i nie posiadając warunków do uzy­
skania osobistego dowodu rybackiego. —  W 
związku z tym przepisem Sąd Najwyższy wy­
dał orzoczeinde. bardzo interesujące dla szrro- 
kioh kół rybaków.

Sąd Najwyższy orzekł miaiiowicie, że prze­
pis powyższy ma na celu nie ochronę praw' pry 
walnej jednostki do wykonywania rybołóstwa, 
lecz ochronę rybołóstwa, jako takiego przed za 
kusami jednostek nieuprawnionch wogóle do 
wykonywania rybołóstwa. Dla przekroczenia 
więc tego przepisu obojętne jest. ozy sprawca 
łowi ryby na własnej czy na oudzej wodzie, 
czy posiada czy też nie posiada cywilno-praw­
nych uprawnień1 na łowienie ryb ma danym ób- 
szarze. U lotne jest natomiast, czy posiada n- 
prawnicnia do wykonywania rybołóstwa wogó- 
ie z punktu widzenia obowiązujących przepi­
sów i czy posiada warunki do uzyskania oso­
bistego dowodu rybackiego

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. CPAT). Paryż 20.20: Londyn, 16.50; 

N. Jork  3.65: Belgja 71.00: ÓYlooihy 27.17 i pól. 
Hiszpfłhjn 43.C0: Holandjft 208.15: Berlin
123.15: Wiedeń 72.67: noty 57; Sztokholm
85.10; Oslo 82.90: Kopenhaga 73.73; Praga
15.35: Warszawa 57.85; Białogród 7: Ateny
2.97; Konstantynopol 2.50; Bukareszt, 3; Hcl- 
sinsfors 7: Buenos Aires 10.

zie przewodniczącym trybunału doraźnego bę­
dzie wiceprezes S. Okr. dr. Krupiński.

Nadal ; e.na a świadkowie^ obrany.
W siódmym dniu rozprawy o zajścia łapa- 

nowskie przesłuchano dalszych kilkunastu świad 
k<jw obrony. Na wstępie obrońca Wusatowski
zgłosił wniosek o powołanie na świadka Julji śmieebają się.

świadek: Nierąożliwe, bo 
j | daleko, było ze 150 m.

Obrońca: A jak doszło do strzałów?
Świadek; .Tak ja, przyszedł ria miejsce, to 

byl .,tomclfajer’(.
Obrońca: Pan musiał służyć w wojsku. Mó­

wi pan.* że karabiny były  ..na fertig’*, .że był 
„fromelfajeT1’.

'Wesołość na sali. członkowie trybunału u-

Tatkowej w sprawie oskarżonego Tatki. Świa­
dek Zuzanna Węglarzown z Trzciany przedsta-1 no 
wiła zajścia na granicy tej wsi.

Świadek opowiada dalej, że z tłumu wola- 
do policjantów: ..Pa.rohki żydowskie; jak

Świadek Walerja Krzysiak z Trzciany wi-

fta d io .

Giełda krakowska.
Kraków. (PAT). Bank Polski 30; Cbcdorów 

96; dolar 6.25. 6.35: Londyn 23.30—28.70;
Szwajcaria. 172.50. 173.25; Berlin 212.25. 213.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. (BAT). Belgja. 124.35: Gdańsk

173.45: Ilolandja 359.50; Londyn 23.00; Nowy 
Jork  6.50; kabel 6.52: Paryż 34.90: Sztokholm 
147.75; Szwajerirja 172.76; Włochy 46.97: Ber­
lin nieof. 212.35. Tendencja niejednolita z wy 
jątkiem Londynu i N. Jorku, które są mocne.

KURSY 0BLTGACYJ.
Akcje: Bank Polski 80; Lilpop 10.65; Sta­

rachowice 9: Hnberbuseh 37 i pól.
Pożyczki: 3 proc. budowlana 39.25: 5 proc. 

konwersyjna 50 i tirzy czwarte. 51; 6 proc. do­
larowa 50 i pół: 4 proc. dolarowa 49.25; 7
proc. stabilizacyjna 52 i jedna czwarta. >2.13, 
52.73; Listy Zast. BGK bez zmiany. Tendencja 
dla pożyczek przeważnie utrzymana, dla li­
stów niejednolita.

Dolar pryw. w Warszawie z. godziny 12.30:
6.35 w płaceniu.

Pożyczki polskie w X. Jorku: dillonow>ka 
71; stabilizacyjna 78; warszawska 44 i jedna 
czwarta.

Programy słacyj radjowych.
Środa, dnia 18-go października 1933.

Kraków. (312,8 m). Godz. 7: Audycja porań 
na z Warszawy; 11.30: Transmisja z W arsza­
wy: 11.50: Program na dzień bieżący; 11.57: 
Sygnał czarni. hejnał: 12.05: Płyty, w przerwie
0 12.30 dz. połudn. i wiadomości meteor, z War 
sżawy; 15.30: Wiadomości gospodarcze z War 
szawy; 13.40: Płyty; 16.10: Program dla dzieci 
z Warszawy: 16.-10; Odczyt: ..Czas i przestrzeń 
w wypadku samochodowym1': 16.55: Koncert 
z Warszawy; 17.50: Tly ty; 18: Transmisje z 
Warszawy; 19.03: Rozmaitości, komumiakty: g. 
19.25: Transmisje z Warszawy; 19.40: Program 
na dzień następny: 19.43: Transmisje z. W arn a  
wy; 22.10: Muzyka taneczna; 2-3: .Wiadomości 
meteor, i komunikat policyjny z .Warszawy.

Lwów. (380.7 mb Godz. 15.45: Płyty; 16.25: 
Skrzynka pocztowa dla dzieci; 16.40: ..Listy
1 p rogram y: 17.50: Akcja „Radjo-d-ziecicmN

Warszawa. (1411-8 m). Godz. 7: Sygnał cza 
su i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze11; 7.05: 
Gimnastyka: 7.20: Płyty; 7.35: Dziennik porań 
ny; 7.40: Płyty; 7.52: Chwilka gospodarstwa 
domowego; 7.33: Program na  dzień bieżący; g. 
11.30: Przegląd prasy: 11.40: Wiadomości o
eksporcie potókim: 11.50: Wiadomości bieżące; 
11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Jazz: 12.30: 
Dziennik popołudniowy: 12.35: Wiadomości
meteor.; 12.38: Dalszy ciąg koncertu; 15.30: 
Wiadomości gospodarcze: 15.40: Płyty: 16.10: 
Pogawędka: ..Jaskółka i booiek poleciały do 
Afryki4*: 16.25: ..Listy od dzieci*4; 16.40 Skrzyń 
łka pocztowa: 16.55: Koncert -solistów; 17.50: 
Skrzynka, pocztowa rolnicza: 18: Odczyt ..Spra 
w'a pozaszkolnego przysposobienia zawodowe­
go"; 18.20: Koncert; 19.05: Rozmaitości: 19.25: 
Kwadranse i feljct.ony literackie w naszym pro

policji niema, to i zajść niema'’.
Przew.: Panie obrońco, niech pan świadka 

działa jak jednego chłopa bito, nie wie jednak ' „jc ciągnie za język, bo przedtem nie mówił, by 
za co. Tłum się nie pchał, kamieni nie rzucano. Uum wznosił okrzrki a teraz slrszymy o tvchi u : .v, ,, a; u

Przewodn.; Czy ludzie krzyczeli?
Świadek: Żeby tak krzyczeli, to nic, — śpie­

wali „Boże coś Polskę’4.
Obrońca: Czy Babralówna coś krzyczała?
Świadek: Nic, nie nie krzyczała. Rozmawia­

ła  jedynie z policjantem Puchałą, ale co mó­
wiła, nie wiem.

świadek Aniela Burkówna opisuje przyby-

okrzykaćh. 11.//. _
V !

Obrońca: Ja się jego zeznań nie boję. Niech 
mówi prawdę. Bo czy policja mogła stwierdzić, 
że w tern zamieszaniu właśnie oskarżeni okrzy­
ki te .  wznosili.

Ostatni świadek Tcbolowa nie wnosi nic 
nowego. Na nim też zakończono -dzisiejszą roz­
prawę. na którą powołano ogółem 16 świad-

cie policji na aucie. Policja zaczęła wołać, b y  ków. Rozprawa trwała stosunkowo krotkn. nies- 
się rozejść. Ludzie prosili, by pozwolono im pełna 3 i pół godziny, 
przejść do kościoła. Babralówna płakała, żc ją ' 
zbili. Najście na urząd pminny w Przewozie  

pod Krakowem. ^
' Proces o okrzyki „precz z Piernikiem!“

\Y poniedziałek 16 hm. rozpoczęła się przed

Przew.: Czy wszyscy płakali?
Świadek: Nie, ale narzekali
Jan Konieczny, rolnik z Boczowa i Józef

Mika z Łapanowa zeznają na okoliczności, zwią'
zane z Jakóbem Hejmą. Konieczny tyle ty lko '
wie ,że „spotkał się z p. Jakóbem, on odszedł,) sadem okręgowym karnym w Krakowie rozpra
a ja  ostał'4. Mika stwierdza, że Jakób Hejmo,^-a przeciw 29-ciu chłopom, oskarżonym o to.
szcclił na jakie 100 kroków przed pochodem i* 17 ffnłdnia 1032 w Przewozie pod Krako-
z os tał przepuszczony przez kordon policyjny do. , . , . . . . , ,
t r> i- j ' -iL. , . j  _ . | wcm ..działa lac w porozumieniu — ;ak brzmiŁapanowa. Policja uderzyła naprzód na oskarż.1 _ y-
Kubowicza, gdyż ten szedł nieco przed pocho-j a oskarżenia i wznosząc okrzyki „precz 
dem. Kubowicz powiedział: „Co to do kościoła, z Piernikiem! bić go, nie pozwolimy odebrać
nie wolno iść4’. Jeden z policjantów chwycił go^ urzędowania naczelnikowi gminy, tak musi być 
wtedy za piersi i odepchnął, skutkiem czego, ja]c niy chcemy!“ — użyli groźby bezprawnej

w celu zmuszenia lustratora Granada, przewódKubowicz wpadł do rowu. Kiedy' pochód do­
szedł do Trzciany, świadek słyszał, jak tłum . . .

tt  t, -„„u. i  . tt • i „ i mcząceigo tymczasoweco zaiząnn gmmv Prze-wołał: „Hańba!4. Policja dala wówczas salwę,1 • '  -
od której zginął ś. p. Toboła.

Świadek Józef Kruczek z Rybni Starej wi

wóz, oraz Jakóba Piernika i posterunkowrgo 
policji Józefa Korygę do zaniechania prawnej

pow. limanowskim zeznaje, że żadnej prowoka-J czynności urzędowej, jaką było przejęcie urzę- 
cji ze strony tłumu nie widział. Jodynie w Ła-, dowania od oskarżonego Jana Rybki, jako by-
pa,nowie widział, jak na auto 
■no małym kamykiem.

policyjne rzuco-

gramic zimowym; 19.40: Program na dzień na­
stępny; 19.4o: Dziennik wieczorny; 20: > g Q ocWziajn policyjnego zmusiła tłum
stra gitarzystów; 21: ..życie kupieckie w Po!- w .
ftce44:" 21.15: Recital fortep.: 22:' Wiadomości 
sportowe; 22.10: Muzyka taneczna; 23: Wiado- 
mo.śK-i meteor, i 'komunikat, policyjny; 23.05:
M - u i z y k a  taneczna.

Katowice. (408,7 m). Godz. 19: „Stolice Pol 
s-ki poprzez jej dzieje"; 23: Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.

tego naczelnika gminy i przekazania jej Jakó- 
bowi Piernikowi44.

Na miejacu zajścia zebrały się tiumy chło­
pów i zmusiły komisję do zaniechania jej czyn 
ności urzędowych. Dopiero interwencja silniej.

do
upuszczenia urzędu gminnego.

Rozprawę prowadzi sso dr. Tracze weki. 
oskarża prokurator Panek. Bronią: dr. Brasom 
i dr. Lewartowski.
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Wyrok w procesie o zajścia  
,,ł w Przywozie.

W  p o n ied z ia łek  o godzin ie  4 po p o łu d ­
n iu  zapadł u w y ro k  p rzed  Sądem  O kręg, 
w sp raw ie  o za jśc ia 'w  P rzew ozie . O skarżo­
ny Jan  R ybka i p ięc iu  innych skazan i zo­
sta li na  S m iesięcy  w ięzien ia  każdy . 14-<u 
oskarżonych  o trzym ało  po 7 m iesięcy  a 3 
po fi m iesięcy. J e d n e g o  z chłopów  skazano  
na 9 m iesięcy . Pozostałych  uw olniono.

i Komisje dyscyplinarne
tfia nauczycieli.

Warszawa, 10. 10. (Tclef. wł.) Minister o- 
światy ustanowił komisje dyscyplinarne dla mm 
ćzycioli przy kmiitorjnc-h poszczególnych nk;ę- 
gów -szkolnych. Przewodniczącym komisji dv

Kartel cementowy przed sadem. Konwencja londyńska t tesz ła  w życis
. + » > i> \ rn  r u: i.M°skwa. PAT). Biiia 1(5 Im . poseł llzpltej 

wl.). W dniu nic/mych kon trahen tów  za to ty lko, że m c , Imka.-im\ i,-/, doręczył w lokalu komisarjatu lu 
gm achu sąd u  wywozi) do ich krajów , polskiego cemen u . , iłowego dla

idem karle* ; W ten sposób pobiera! wyśni­
ła spraw zagranicznych komisarzowi

0 !śie1 olszkodow ii | Litwinowi dokrainmry ratyfikacyjne konwencji

'■ &
W arszaw a IG. 10. (Telef. 

dzisiejszym  rozpoczęła się w 
Najw yższego rozpraw a przed 
Iowy ni w 
Przem ysłu 
cem entowe 
jiast cpując;
s. s. n. N am itkiew icz i Święcicki, jiraz  b. nji cem entowniom  ze szkoda dla zatru hm-nia | dziś do Mo-kwy. Dokumenty ratyfikacyjna śo- 
n istc r Szydłow ski i M atuszew ski.' J e s t  Id ; i dla eksportu  polskiego. wieckic lakżc zostały dziś oficjalnie zdepono-
p im usza  spraw a przed sądem  kartelów vm. j W arszaw a, 16 p aźd z ie rn ik a . (Tok wl.). ( wane w koimTarjaoie ludowym zpraw zagra- 
. 'Ciicza jej sięga okresu, w kloi wn .ząd p o - jK ie ro w n ik ie m , b iu ra  k a rte lo w eg o  p r z y  kucznych. Konwencja londyńska weszła zatem 
dojmow ał akcji' <» zuizkę ccii i w -purn  ip ■ y,[in P rzem ysłu  i H andlu  /osia! m ianow a- A dniem dzisiejszym w życie między Polską i 
({•j onniżki pm tiak lo w al z;' związkiem P‘d nv so i ;i s. o. we Lw ow ie P io tro w sk i, au - ! R umiinją a ZSRR, o czem dziś wieczorem uka- 
skim fabryk  portiam l-cem enlu . /w m zek  hm lo |. . K arlH (, ; f;.uMv-y
w ysunął wówczas szereg  propoz.yeyj w ku'- 
i miku zróżniczkow ania cen cement u w za 
Nżnifści od togo na jak ie  cele ma być przo-

spraw ie znanego^ w iiio-bu .uin. uia od austriack iego  przem ysłu cem cnm we- j lou.lyń- kiej, określa jące napastnika. Dokumeu- 
i i H andlu o rozwiązaniu k arte lu  go od firm hdow skicli. s/.węd /kich. rum mi- i tv ratyfikacyjne nimini-Tie. złożone przez mi. 
ego. Skład sądu kartelow ego jc->t jakich i i. d. Kartel pozatom w ypłaca) sta l?  I lustra Tiiulcs.cu psolowi sowiockionm w War 

prezos Są iłu Najw. G iżycki, g ra ty fik ac je  za bezczynność pusze/ogólnym  j^zawic Antonow-OwMi-jem-e również nadeszły 
rm itkrewicz i Święcicki, oraz b. mi cem entowniom  ze szkodą dla zatru h iH ń a  j dziś do Mo-kwv. Dokmnonlv ratyfikacyjna *u-

W arszaw a. 10 p aźd z ie rn ik a . (Tok w l.). 
W obec osłab ionego  zapo trzebow ania  na

ścypliaarnej dla. nauczycieli przy K uralorjum ; znaczony. P ertrak tac jo  te nic doprow adź1! '. 'j " '11 b aw e łn ian e  k a rto  i Law ('lniany 
Olir. Szkolnego Warszawskiego mianowany zo-jdo uzgodnienia stanow isk  i m inister iirźe '-■ t''rzy s ta n d  do ograniczeń:ti czasu p racy  z  
stal nacz. wyrlz. p. T Górecki. W skład korni- myshi jednostronnem  z.a.fzadyjwioin p o l e c i ł , na  ^  godzin  tygodniom o. S taw ki plac 
rjf  wr.rsz.-nrMuęj powok-um-h zdstalo .“6 osób,! obniżko ceny do .".(!!) zl. za 100 kg. przy pozostały  n a ra z ić  bez zm ian, 
m. i. wicemarszałek Senatu Bogucki, dyrektor -m kuparh. dokonyw ali 'c l i  lirzOz. rząd. a d o i DYR. Pb CHE W KATOWICACH.
BOK Barysz oraz p. Ant. Anusz. Równocześnie, ‘ .Sb zl. przez drobnych nabywców. 7n iżka 
powołane zostały komisje dyscyplinarne dla..".en dla konsum enta  w inna była 
urzędników i niższych funkcjonariuszy szkol-, 7ITT. Tym czasem  karb '! cernm d '‘ w y  

nych- akademickich. Przewodniczącym korni-ji 
dy?cyp!innrni'j Tuiw. W a r s z .  mianowany został 
prof. Rafacz. T

Minister ośy i:\lv ogłosił obszerna instrukcje.1 5 
dotycząc,a postępowania i rozjemstwa w korni-j 1 
isjaeh dyscyplinarnych i nauczycielskich. _V'ła-i 
ilze szkolne Ił instancji obowiązane są prowa-; 1

OWV.
Skarga rządu, wniesio-m do sadu. zrw k 
rew elacyjne zarzu tv  pod adresem  k a rte -

że się oficjalny komunikat sowiecki.

Lotnicy polscy wylądowali w Jassach.
Lwów, 16. 10. (Tclef. wl.). Dziś ranio po 

ot rzy ni a n i u komu n i ka 16 w me I eorolog: c.z.nych 
pułk. Rayski zarządził odlot samolotów my 
sliwskich ze Lwowa w dalsza drogę do Bu­
karesztu. O godz. 8.30 rano wszystkie samo­
loty w ystartowały w kierunku Jass, lecąc 
w czterech kluczach po siedem sainololów 
w każdym. Na trasie lotu panowały doskonałe 
warunki atmosferyczne tak. że przelot In I 
zupełnie pomyślny. Rozkaz do startu do Jass

.. _____  'v M iazku z wypowiedzeniem przez koncerny przyj(>la za]oca samolotów z wielkiem zad o-
<5 kmde- j !i,ż!skie dotychczasowej konwencji węglowej od , so len iem , pilotom bowiem sPrzvkrz.vlo się 

j 1 kwietnia 1934 r. Hyrektor reche  przeprpwa- ■ 
dzi w Katowicach wstepn;' narady z |ivzcdsta- 
wi.-.icimni przcmwdu górniczego w sprawie

w i - i j c s i ć  [ W arszawa, 1 6 . 1 0 . T i d e f .  wd). D o  K a t o w i c  
w v i w y j e c h a ł  d y r e k t o r  I k - p a r i a r e im f n  G ó r n i ' z o - T l i i f

b a l k u i i w c a i  c e u e .  ż e  z n i ż k a  t a  w y n i o s ł a  W ! n ^ °  *M)>  P-
f v C 3 a i e  1 6 H .  M i n i s l - r s t w o  P r ź e m r s l u  p n - 1 1 d y r e k t o r a  R e c h e g o  p o z o s t a j e

s t a n o w i ł o  w o b e c  ( e g o  z 2 W : e s ś ć  k a r t e l  cen5en 
'n w v  ■ w ytoczyło  spraw ę rrzed  s

cem entow ego. in.d z i  i’ s p e c j a l n e  r e j e s t r y  s p r a w  d y s f w - j i l l i i n r n y c h . :
P r z r  r e i o s t r z e  m a  b y ć  p r o w a d z o n y '  s k o r o w i d z ;  w f b a b e k  w y s o k i c h  c e n  k a r t . - !  i re  u r r a w i a ł

stw ierdza ona. żc m ll0 W !m i konwereji węglowej

Listy mają ljyć prowadzone od-1 ?k'Spo<,i!!. 
n.uczveieb publicznych «zkół po w-, u ego inka

alfabetyczny, 
dzielnic dla nauczycieli publi 
R7.echnvch ogólno-ksztalcących

a ocraniczyl s 'e  do svsteniatvcz- 
asow anta gotów ki od swox.b zagra-

zasadaeb. Pobyt dyr. Pecliego 
potrwa kilka dni.

na. n o w y c h  

K a t o w i c a c h

szkół śrecbiicli,!
szkół zawodowych specjalnych. Rejestracja 
spraw dyscyplinarnych oraz skorowidz alfabe­
tyczny maja służyć na kilka lat.

*

Awantury sanatorów w wyższych 
uczelniach.

W arszawa. 16. 10. (Tclef. \vł.). W po-j 
ludnie przybyła na TJniw. W arszawski grup-j 
ka ..strzelców1* ; członków Legjomi Młodych, j 
k tóra napadła na wychodzących z- gmachu j 
uniwersyteckiego studentów i - pobiła ciężko | 
studentów:" braci Łagowskich, oraz Miłaszow-1 
skiesro. Na wieść o I cni inna grupa micuteiieży j 
w ystąpiła przeciwko studentom  sanacyjnym, j 
którzy na jej widok zbiegli. Około godz., 1 4 1 
przebyła znowu na -teren, uniwersytecki g ru -1 
pa ..strzelców11, która zdarła afisz Bratniej | 
Pomocy i wybiła szybę w jednej z szafek I 
z ogłoszeniem 11. P.

OIM-ZWA RKK.TORA PIKSTKOW 8K5I’GO.

W arszaw a. 46 p aźd z ie rn ik a . (Teł. \yb). 
R e k to r  U niw ersylcłiiA Y arszaw skiego P ie ń ­
k ow sk i w ydal do s tu d en tó w  odezw ę t r e ­
ści n a s tę p u ją c e j: W  czasie inau g u rac ji ro ­
k u  ak ad em ick ieg o  w auli o k rzy k am i i śp ie  
wem  zam ącono pow agę n a jw ięk sze j u ro - 
czyslości akad em ick ie j. S en a t s tw ie rd za  z 
ub o lew an iem , v.e fak t 
w ładz ak ad em ick ich  i godności A łm ae Ma- 
fr is  godzi w  a u to ry te t rzerzypospclH oj aka- 
m ick iei. R e k lo r  p rz e s trz e g a  m łodzież aka-

|s T M O T E A T R  

DŹWIĘKOWY „S W I T“ j
0 0 M  K A T O L I C K I

PHI? §1. STIASZEWSKiE&S 18

N iezapom niany  .R o b in  tlooiR  i „Z łodziej z B ag d ad u " 
daw no  n iew idz iany  u lu b ien iec  w szy stk ich

D O U G L A S  F A I  R B  A N  K S
w sw ej n a jw sp an ia lsze j k reac ji jak o  M r r R O B I N S O N  K R U Z O K  we film ie I

MOBlNiON * 0 W O C T  SMY
Eniocjocniącc przygody citowiaka XX. ■*'.
i  bezludnej w y s p i e . Wielki .Doug“ 

— przamówi % ekranu pierwszy rai! —
i i

dopiero

,W królestw ie Neptuna'K s d p ra g ra rn ;  Rewe cj > arlysl. 
w s p ó ł c z e s n e ;  kinenislografji ł f '
Groteska rysunkowa w kolorach! Twórcy .Miki" Walla Disneya. Poraź pierwszy w Krakowie. 

Prócz tego inne piękne dodatki dźwiękowe.

Trzv wyświetlenia w- dnie n o w s z e d n i e  o godz. ó, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i Swieta 
także, o" godzinie 3 popołudniu. Przez 7 d&i bilety wolne (prścr unęd.) i wszeik e zniżki nieważne

Zeznania świadków o podpaleniu Reichstagu

dem ickn  p rzed  
p rzyszłości.

w v w o łv u a n ’-om 7.ajsc w

Śledztwo w sprawie podrabiania 
* paszportów.

W arszawa. 16. 10. (Teb4. wł.). Sędzia 
śledczy apelacyjny M ilusiński zarządzał do­
chodzenia w gł-osnej spraw ie podrabiania 
paszportów zagranicznych dla ułatw ienia wy­
jazdu zagranicę. 4V sla.n oskarżenia posta­
wiono urzędnika kom isariatu  rządu Blażc- 
jowskiego i m achcra paszjiortowego Lcjzcro- 
wir.za. Skutkiem  ich fałszerstw' około 150 
osób otrzymało ulgowe paszporty zagraniczne. 
nJe mając do tego należytego upraw nienia.

Niemcy chcą zakończyć
wojnę celną z Polską.

W arszaw a. 16 p aźd z ie rn ik a . (T ek  w ł.). 
W  czasie ro k o w ań  hand low ych  po lsko -n ic

B erlin , 16 p aźd z ie rn ik a . D zisiejszy  dzień 
procesu  o p o ża r R eichstagu  odbyw ał się 

u lep o szan o w an ia  j llz w obecności o skarżo n eg o  D ym itrow a, 
k tó re g o  po k iłk u d n io w em  w y k lu czen iu  po­
n o w n ie  p rzy p ro w ad zo n o  nu  sale. D łuższą 
chw ilę za ję ło  o dczy tan ie  p ro tokó łów  z p rz e  
biegu p rocesu  podczas n ieobecności D ym i­
trow a, k tó re  ten że  śledzi z w ie lk ą  uw agą, 
poczem  p rzy stąp io n o  do dalszego  p rz e s łu ­
ch iw an ia  św iad k ó w  o sk arżen ia ! Itako p ierw  
szy zeznaje  p rze ło żo n y  służby  R eichstagu  
P ro d o ch l. O pisuje on  p rzy jazd  s traży  po­
ża rn e j i re z u lta t poszuk iw ań . Na schodach  
do b u fe tu  zauw ażył k u p k ę  jasno  bron  zowe- 
go p ro szk u , k tó ry  jeszcze dym ił. Na k aw a ł­
kach szk ła  pochodzącego  z ro zb ite j szyby 
w; b u fecie  n ie  zauw ażył żadnych śladów  
k rw i an i m a te rii. P o d czas p rze szu k iw a­
n ia  do lnych u b ik acy j razem  z po ruczn i­
k iem  L ate ilem  znalez iono

czapkę, kaw ałek  m ydia i k raw at. 
L a te it p rzy b y ł do R e ichstagu  p rz e z  p o rta l 
d rug i, p rzy  lRprym  n a s tę p n ie  św iad ek  po ­
staw ił stróża. S tróż  ten  późn ie j n ag le  znikł. 
Ś w iadek  -n ie  p rzypom ina  sobie, k tórego

Ś w iadek  m ów i, że w idział tak że  T org lo ra , 
a le  n io  w ie n ap ew n o , w k tó rym  to d n iu  by­
ło. W  śledztw ie  zeznał, że było to w p o n ie ­
d z ia łek  t. j. w d n iu  p o żaru  R eichstagu , ale 
te ra z  uśw iadom ił sobie , że to m ogło być w 
innym  d n iu . Z d a je  m u  się . że T o rg lo ra  spot 
k a ł wr sobo tę . O kazuje się , że w p ro to k o le  
śledczym  je s t  m owa o sp o tk an iu  van  d e r  
L ub b eg o  razem  z T o rg le rem . —  Św iadek  
s tw ierd za , że tego n ie  m ów ił, gdyż tego 
nio  w idział. < '
v D alej zeznaw ali trze j fu n k c jo n ariu sze  
R eichstagu , k tó rzy  sądzą,, iż na  p ew ien  czas 
p rzed  pożarem  w śród  op ro w ad zan e j p rzez  
nich g ru p y  zw iedzającej R eichsing  znajdo ­
w ał s ię  tak że  van  d e r  L uhbe. św iadek.
Scliolz. z a tru d n io n y  od sze reg u  lat w R eicbs 
tagu  jak o  k ie ro w n ik  inslninoji o św ietlen io ­
w ej ośw iadczył, że w d n iu  pożaru  R eichs­
tag u  o  godzinie 8.10 w ieczór jak  codzien­
n ie  udał sie obchód k o n tro ln y . O godzinie 
8.25 był także w g łów nej sali posiedzeń , Pi-zną 
lecz n igdzie n ie  zauw ażył nic p o d e jrzan e ­
go. P ieć  m in u t późn ie j p rzechodził obok

bezczynne trzydniowe oczekiwanie na pogodę.
l/w ów. tfi. 10. (Telef. wl.). Z Jass dono­

szą. że o godz. 10 rano na tamtejszem lot­
nisku wylądowała c>kn<lrn 2-k samolotów7 my­
śliwskich < dwu samolotów Kokkera, przyby­
wających ze Lwowa pod dowództwem pułk, 
Rayskiego. Na lotnisku witano polskich lot­
ników owacyjnie. Odległość 3(50 km. ze Lwo­
wa do Jass eskadra przebyła w rekordowym  
czasie, ho w półtorej godziny. S tart do Bu­
karesztu nastąpi praw dopodobnie 
jutro.

JUŻ W BUKARESZCIE.
Bukareszt, 16. 10. (PA T. Dziś o godzinie 

16.30 na lotnisku Pipera poci Bukaresztem wy­
lądowała. eskadra 32 samolotów polskich. Loini 
ków polskich powitał szef sztaba głównego 
gen. Lazarescu, poseł R. P. Arciszewski, wielu 
przedstawicieli wojskowości i tłumy publiczno­
ści. Przed wylądowaniem aeroplany w szyku 
trójkowym okrążyły miasto. Lotnicy polscy po 
zostaną w Bukareszcie 2 dni.

Sieroszewski prezesem Akad. L iteratury
Warszawa, 16. 10. (Telef. wł.) W pałacu 

j Potockich ..Pod kariatydam i’5 na Krakowskiem 
| . Przedmieściu robione są już przygotowania do 
j inauguracyjnego posiedzenia Akademji Liicra- 
: tury. W tym też pałacu będzie sfata siedziba 
Akademji. Najdalej do środy będziemy mieli 
dekret o Akademji. Mimo tajemniczości, jaką 
osłania sio kroki w sprawie tej nowej instytu­
cji przedostało sic do wiadomości publicznej, że 
pierwszym prezesem Akademji będzie Wacław 
Sieroszewski

Rada Naczelna
Warszawa, 16. 10. (Telef. wl.). Rada Naczd 

na PPS uchwaliła, po referatach posłów Nie­
działkowskiego. Pużaka i Kwapińskiego o be zer 
ne rezolucje, któro mają stanowić, podstawą 
uchwał knn-gre>u PPS. mającego odbyć .-ię w 
lutym. Rezolucje stwierdzają kryzys icapi.aiiz- 
mu i "zajmują się obszernie panujaccmi w Emo 
pic prądami faszystowskiemu Rezolucjo wyra­
żają opi-nję. żo ruchy faszystowskie są  wpraw­
dzie wszędzie ruchami antykapitalislycznemi, 
mimo tri stanowią narzędzie w rękach kapita­
listów. PPG wyraża pogląd, ż-e zwalczanie rn- 
•chu fitszysiow.-iki-jgo jest obiektywnie możliwe 
przez zdobywanie warstw średnich, hołdują­
cych temu ruchowi. Walka o powstanie rządu 
robotuii-zo-ciiłopskiego ma oznaczać nk-tylko 
walkę o likwidacje obecnego .-ysienni, nie rów­
nież o ogólną, pr/.‘budowę gospodarczo .-po­

d różą  tam  posła  wił. P ro d o o h l p o d a je , że 
w pew nej chw ili zauw ażony został m a k

b iu ra  frakc ji k om un istyczne j i n ie  zauw a-
SKAZANTE B. CZŁONKÓW O. W. P. 

Warszawa. 16. ]0. 'Telef. wl.) Fąd grodzki
żył niczego p o d e jrzan eg o . P o  d o k o n a n i u ; Wyii7.ogrnd7.ie skazał trzech członków rozwia- 
k o u tro li u d a ł s ię  do su lo ryn  po 5\voj’e rze- j zanogo OWP na kary po miesiącu aresztu i 160

klucza od p o rta lu  p ierw szego . , K lucz ten -czy  a o godzinie 8.38 oddał k lucze  od sw ej |zł grzywny 7.a ruzgla-zauT wieści " rzckmiu-m
m ieck icb  w  Warszawie delegacja nicinicc- przyn iósł późn ie j jeden  ze strażak ó w . jp racow ni portj<'row-i p rzy  po rta lu  piąlym . 'zamordowaniu przez żydów chrześcijmiki nń- 
ka wrstapila z inicjatywą zlikwidowania t o - 1 św ia d e k  H erm an Schm al zeznaje , żc jR rzystanal chw ile  /, p o rije re n i a w tedy  n a - !-znanego nazwiska, co wywołało w 8oi haczewio

WALKA Z RADJOPAJĘCZARZAMT. |SV osobniku tym rozeznał później van der 
'Luhhego. & ■ -

Warszawa, 16. 10. (Tełcf. wł.) Minister poczt y:a pytanitP p rzew odniczącego , czy o te j 
7w3'dał zarządzenie o ściganiu uchylających się 1)orzc ]3V] p rz e d R eichstag iem , . van d e r 
od opłat radjowycti posiadaczy radjoaparatów, j,u ł)D e, m ilczy. P rzew odniczący  stw ierdza , 
śtacyj radjowych i t. d. Poza wytoczeniem Pp r .nva | a została  już p rzed tem  dow ic-
procesu karnego starostwa będą wymierzały 
grzywnę w wysokości 6-krotnej opłaty miesię­
cznej a zatem w kwocie 18 zł. za każdy mie­
siąc korzystania z radja.

d /io n a  w sen sie  pozytyw nym
N adpro lcu ra to r W e rn e r  zw raca uw agę, 

żc św iad ek  Schm al zeznał w  śledztw ie, iż 
w d n iu  tym  o te j sam ej po rze  sp o tk a ł 

p rz e d  R eichstag iem  tak że  T org lo ra .

osobam i. W ychodzili zupełn ie  n o rm aln ie  i 
nie zauw ażył u  n ich  żadnego pośpiechu

PROTESTY WYBORCZE.
Warszawa. 10. 10. (Tclef. wł.). Na dzi.-ioj- 

szem posiedzeniu Sądu Najwyższego omawiano 
sprawę trzech protestów wyborczych., m in. pro 
testu z okr. 26 Luków. Wszy-Aio sprawy jm- 
etaiijowiouo przekazać na jawną rozprawę.

W arszaw a. 46 p aźd z ie rn ik a . (T ek w ł.). 
Do W arszaw y ma w kró tce  przybyć znany 
p isa rz  Kmil L udw ig rocto K obn, k tó n  
uciek ł z N iem iec i o becn ie  m ieszka w 
Śzw ajcarji. Ma on p rzy jech ać  podobno v 
tym celu, by zeb rać  m a te ria ły  do m en 
grafji o m arsz. P ilsm l-k im . Pogłoski o 
m ierzonym  p rzy jeździe  Ludw iga do V-. 
sza wy w sp raw ie  te j m onografii kuc- 
lv już sw ego czasu.
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odległości od lej skały biegły już dwa rowy, prawie 
jednakowej szerokości. Jeden biegi na Drawo, w ciem­
ność, pod kątem rozwartym, drugi pod takim samym 
kątem w mrok, na lewo od skalnych nożyc.  To  ! ylo, 
wszystko.

Nie, musze jeszcze wspomnieć o dwóch c h a ra k ­
terystycznych szczegółach. Po pierwsze, widok ten 
przypominał do złudzenia lin jo 1oru kolei żelaznej, 
rozdzielającego się na dwie odnogi, z których jodria 
biegła do tunelu prawego, druga do lewego, obu 
leżących w pewnej odległości.

Po drugie, rów po stronie prawej, od m iejsca 
rozgałęzienia się, nię mini lak gładkich ścian, jak 
rów po stronie lewej, jakkolwiek widać było. 
ongiś musiał być poddany takiemu samemu c iśn ie ­
niu. jak jego bratnia odnoga, której dno i brzegi 
lśniły, jakby wyżłobiono przez o-tre koła ciężkiego 
wozu.

— Co to ma znaczyć. Władco Orosie? — zapy­
tałem. kiedy wróciliśmy do miejsca rozdziału rowu 
macierzystego t. j. o milę od skały w kształcie nożyc.

— Wytłumaczę ci to. IJumphrryTi — odpowie­
dział. — To. co posuwa się wzdłuż, tej i rogi. osią­
gnąwszy miejsce, gdzie stoimy, obiega tor po s tro n ie  
lewej, którego ściany wygładzone są wskutek jego 
przechodzenia. Ale, gdyby jakiś olbrzym w chwili

osiągnięcia przez ów ciężlfr^ęgo właśnie miejsca, na 
kłórem kładę rękę, użyj odpowiedniej siły. opuściłby 
on drogę po stronie lewej i obrał tor prawy.

s — A wówczas, coby s ię ; stało;'"Władco Orosie?
— Wówczas, po godzinie lub dwóch, kiedy 

ciężar przesunąłby się dość daleko wzdłuż nowej 
drogi, zmieniłaby się równowaga ziemi i na po­
wierzchni jej zaszlyby wypadki, które przytrafiły sio 
tuż raz przed wiekami. Czy rozumiesz, Humphreyhr?

— Wielkie Nieba! Jak , roz.umi.eni — o d p o w i e ­
działem. — Ale na szczęście nie ma takiego olbrzyma.

A: ;
Oros wybuchną) szyderskim śmiech on. a twarz 

jego przybrała wyraz, szalańsko złośliwy, kiedy 
zawołał:

— Głupcze! Ja, Oros. jestem Urn otln-zynieni! 
Raz już, tysiące lat temu. zmieniłem równowagę 
świata, przesuwając ziemski ciężar z. prawej strony 
na lewą. która dziś tak błyszczy i wtedy zaszły 
wielkie wypadki. Teraz"przesunę go...'/, lewej na 
prawą, na tor. którym bieg] przez mil jony lat i znowu 
oblicze ' świata zmieni się. a ci, którzy pozostaną 
żywymi i ci. którzy obudzą 5,się do życia w ciągu 
następnych wieków, muszą ukorzyć się przed Grosem 
i uznać w nim i w jego potomstwie króla i boga.

Stałem, jak w ziemię wryły. W tej chwili przy­
pomniałem sobie, obraz, laki nam Yva pokazała 
swego czasu w Nyo. Ale Rickley, jak zawsze nie­
dowiarek. zapytał:

— *'A ‘jak często ciężar, ed którego zależ.v ziem­
ska " równowaga, przesuwa się tym torem. W tadco 
Orosie? v  "

SIO w 
blisko

-  Należy więc przypuszczać, żc nie pojawi się
obliczeniach, Wędrowiec ten znajduje się już. 

1. Czy słyszycie? Czy słyszycie ten odgłos?słyszycie ten odgłos)
— Tak sądzisz, mądry Bickley’u? — zapytał 

Oros. — Ja jestem innego zdania. O ile nie omyliłem 
tak prędko — zauważył Bickley, tonem nawpół- 
szyderskim.

W tej chwili do uszu naszych dobiegły pierwsze 
odgłosy dalekiej, straszliwej muzyki. Nie mogę opisać 
jej, gdyż brak mi słów, przypominała ona jednak
ry k. ja k b y  tysiąca syren .

zawołał Oros triumfująco.

— Raz. na wiele lat; 
lcyhi — odpowiedział.

to m oja tajem nica, Bick- /

Ma Święto Chrystusa Króla!
Bóg — Panen i Celem naszym (Cztery kazania)
C o h a u s z  O ., Jezus Chrystus Pan świata •
E r e m u s ,  Bóg Panem naszym. (Bibl. Wieczornic. Nr. .'-O) Nowość 

Cbrystus-Król (Bibl. Wieczornic. Nr. 17) - ■
L u t o s t a ń s k a  H., Święto Chrystusa-Króla 
M a te o  O., Jezus Król Miłości
Niech żyje Chrystus - Król.. (Rekolekcje radości) Nowość 
S t a ie h  W , R .,  Król w cierniowej koronie. Cena zniżona 
„Szkoła Czynu“ Wykłady do walki 7. nowoczesnem pogaństwem 

i inne 9 zeszytów po 
T ó t h  T ., Chrystus-Król. (Kazania) zł. .1.50, opr.
W o ło w s k a  Z., Chrystus - Król Narodów
N o w o w ie j s k i  F . ,  Króluj nam Chryste. Na chór mieszany z tow.

organów a capella partytura zł. 3.40, pojedyncze głosy po 
N o w o w i e j s k i  F., Królnj nam Chryste. Na 2 głosy lub chór unisono 

z tow. fortepianu partytura z ■a.*' £ „

l

zł.

— Pod ściany!
Czas nagli!

(  obleliśmy się. Oros. który zatrzymał się przez, 
chwilę, dogonił nas wkrótce, stawiając długie kroki. 
Yvą wiodła nas, spoglądając na mnie od czasu do 
czasu wzrokiem nawpó! lilosnym i nawpół niespo­
kojnym. Owa razy zatrzymała się i pogłaskała Tomka.

Stanęliśmy pod ścianą, chociaż nie w tem 
miejscu, z którego wyszliśmy przed oględzinami obu 
iov‘'W ziemskich. Przekonałem się  o tem, widząc 
w litej skale małe okno. Znajdowało się ono na 
wysokości jakich pięciu stóp od dna pieczary i miało 
wszystkiego dziesięć cali kwadratowych. Jednem 
słowem, wyjąwszy kształt, przypominało ono raczej 
strzelnicę niż. okno. Zrobione było z talku lub innego, 
podobnego materiału, gnrhrgo na liziesioć cali, aD '  
gdy Oros odsunął coś w rodzaju zasłony, trysną! 
przez nie strumień światła niby •/. położnego reflek- 
toru. Wi.slocie. nie było to nic innego, iok reflektor, 
sporządzony w odpowiednim celu.

‘'D a ls z y  c ią g  n a s tą p i - .

>1. S Ml i '  - J  V ii- l \  ra!

Założona w r 1901 — Odznaczona zUtym medalem na wystaw.o w 1 , 1007 ^
i* *4?*: P R A C O W N I A

W  Y R 0 B 0 W  ARTYSTYC ZNO C Y Z E L E R S K G -B R 3 M Z 0 W N E Z Y G H
pod firma

HENRYK SZTORC
w K rakow ie , p rzy  w8. F Jp risń sk ls?  i .  33.

POLEGA’ -Wszelkie wyroby przyborów ko*c'elnyeh z motali szfarhetncch 
hronzu a mianowicie.. monstrancje, irybnlarze, kielirhv. puszki, anlypodin 

Z ” ryborja. krzyże, lichtarze i lampy.

B irety  nn  sk ła d z ie .
P o s ia d a  n a  s k ła d z ie  w s z e lk ie  p rz y b o ry -  k o ś c ie ln e  w e d łu g  p rz e p is ó w  koń-ielny^L i ja k  ró w n ie ż  
w s z e lk ie  p r z y b o r y  w  z a k re s  p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o  w c h o d z ą c e . W y k o n u je  w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  
werlln-T k a ż  d e r  o w zotu i r y su n k u . P rz y jm u je  ró w n ie ż  w y ż e j w y m ie n io n e  p rz e d m io ty  d r  r e p r -  

r a r j i ,  o d n o w ie n ia ,  j a k  ró w n ie ż  d o  s r e b rz e n ia  i z to r e c ia  w  ogniu.
W ykonuje p o w i e r z o n e  zlecenie szybko i solidnie po cenach konkurancyjnycb.

p  o
Etf-i

e c a

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.
W ysyłka na zam ów ien ia  za m ie jsco w e  odw rotna.

Zmiana lokaiu.
Zakład introligatorski

Aleksandra Wnękowskiego
został przeniesiony

z ul. św. Sebastiana na ul. Kopernika L. 8 I. p.
Przyjmuje wszelkie książki do oprawy po cenach konlturcncyjnych.--

Najpiękniejsze “ i najtańsze ;* w Polsce

DRZEWA i KRZEWY
owocowe oraz róże i krzewy Oidobne, >.

- - rośliny na żywopłoty są do nabycia:

w Szkółkach Tadeusza Hr. Łubieńskiego
Zassów —  k. Dębicy,

op. telegraf i telefon w nrejsen. woj. Krakowskie.

„M Y C3 I E N
M leczarnia Związkowa -  ul Szczepańska 4 

Telefon 1R6-46.

przyjmuje zamówienia na

M Ł E K 0  O L A  N IE M O W L Ą T
pochodzące  z o b o ry  d w o ra k 'a j b ę d ą ce j p ió  nai'C i* l* tśzym  
itsrtym  dozorem  w e U r-n n ry jn y ro . od k rów  szc ip ifionych , 
b ezw zg lęd n ie  zdrow ym i, ra s v  cze rw o n e j polsk ie j, 
n ie  szcze p ien ie  i b a d a n ie  k lin icz n e  k ró w  nv*Uo m iejsce  

7 w rz e ś n ia ‘b r, — Nd k i/ r jn j flaszce sposób  użvc«a.

BI Islniejący od 1 8 2 !) r. RB

ąHOTEL SASKI!'
w Warszav/ie ul. Kozia Nr, 3
:= =  (Krakowskie Przedmieście Nr. 33)«»

pnd nswyrmZarządem, to gruntownym remoncie, oolera ciche, czyile 
■ tanie pokuje od it. V50 do 12' - 1  nstąpstwem dli obłych pici. 
Kąpiele, gorpe wodj na każde żąian c. Fryz er. telefon, kawiarnie, 

restauracja, garaże — na miejsce.

Szkółki drzew owocowych
ROMANA KSIĘCIA SANGUSZKI

W GUMNISKACH P. TARNÓW
polecają na sezon jesienny 4-ra i 5-cio letnie drzewka 
owocowe dobrze ukorzenione i z fadnemi koronami. 

Na ż.ądanie wysyłamy katalogi.
Jabłonie, czereśnia i w iś n ie : 1 szt. zł. 1.30  
za 10 sztuk 11 z ł, za 100 s z tu k  100 zł. 
Grusze p ien n e: 1 szt. 1 .70 10 sztuk 16 zł. 
100 sztuk 150  zł. —  Ś liw y po 1 zł. za srt. 

O rzachy w łoskie po zł. 2.

• o « •  i
•  i

Wszelkie materjały budowlane 
wchodzące w zakres budownictwa

dostsrezeją najsol'dniej. -  WJ

i  Miejskie Zakłady Ceramiczna \
% w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L: 10 *
®# T el. 114-72. „ 2

Księgarnia Krakowska Kraków,
ul. św. Krzyża 13

poleca z ostatnich nowcści
A d am jk i W. X .  Wychowanie państwowe zł. 1.50
Bochenek J. X. Dr. Chrystus w parafji. Czytanki o życiu parafjalnem „ 3 .6 0
Bojułka Br. X. Czy Go znasz? Nauki o Bogu * 1.S0
Borowy P. Sąd grzesznika sam nad sobą ,  3 .—
Civardi L. X. Podręcznik Akcji Katolickiej (Zasady) * 6 .50
Deptuła W. Akcja Katolicka a organizacje kościelne. (K A K. Nr. 20) „ ] .20
Karasiew icz W. X W trosce o młode pokolenie ,  — .50
M arja  Augustyna S. Lilja Premonstratu. Życiorys. Bł. Bronisławy „ — .80  
Sm ółka J. X. Pedologja L ‘ „ 3.25
Towarzystwo św . Wincentego a Paulo * —.30
W si je r  Fr. Piętnastoletni podróżnik „ 3 .—

Wysyłka odwrotna po doliczeniu kosztów przesyłki.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane _
Komunikaty po kronice „ 

na l-szei

20 j>r. 
&0 ., 
sn  ,  
70 . W  OGŁOSZEŃ

Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o >00/, drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30°/o drożej. 

y Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 pro

Ul gr.

W y d a w c a  u  „ l i to *  N a r o d u '  S k ę  » o f r .  o r ip o w . K ..H o le k e a ,  R e d a k t o r  o d p o w ia d a .  D r  J ó a e t  W a r c  h a lo w a  k i. D r u k a r n i a  „ G ło s u  N a r o d u 11 n o d  a a ra . K- T a rk a ,


